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W październiku odbędzie się spotkanie 
parlamentarzystów Litwy, Polski i Rosji
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cze w roku ubiegłym zaakceptowali 
Ćeslovas JurSenas i przewodniczący 
Rady Federacji Rosyjskiej Władimir 
Szumiejko.

W  spotkaniu, które ma się odbyć 
w województwie suwalskim i obwodzie 
kaliningradzkim, wezmą udział 
członkowie parlamentów Litwy, Polski 
i Rosji, wybrani w okręgach przygrani- 
cznych tych państw. Jak twierdzi 
Ćeskwas JurSenas, mają być omówio­
ne kwestie współpracy krajów na 
szczeblu międzyparlamentarnym i

międzyrządowym. Najwięcej uwagi 
udzieli się współpracy regionów przy­
granicznych.

Podczas spotkania Ćeslovasa 
JurSenasa z ambasadorem Polaki 
omówiony został program wizyty pre­
miera polskiego Józefa Oleksego na 
Litwie.

Józef Oleksy, który przez dłuższy 
czas kierował Sejmem polskim, a w tym 
roku mianowany został premierem 
kraju, z oficjalną wizytą odwiedzi Litwę 
w dniach 15-16 września.
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Przedstawiciel Utwy weźmie udział 
w konferencji C E FTA  w  Brnie
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zainteresowania uczestników CEFTA 
(porozumienia o wolnym handlu w Eu­
ropie Środkowej). Z  naszej inicjatywy 
zwrócono się do kierowników rządu 
Europy Środkowej i dzięki aktywnemu 
poparciu Litwy przez premierów Pol­
ski Józefa Oleksego, Czecha— Vada- 
va Klausa, kierownika rządu W ^ier 
Djula Horna otrzymano zaproszenie 
na konferencję CEFTA. w Brnie. 
Orientacja na Europę Środkową— to 
jedna z dróg urzeczywistnienia strate­
gicznych zadań polityki zagranicznej 
Republiki Litewskiej. Natomiast sym­
patie europejskich sąsiadów— to oce­
na realnej sytuacji na Litwie.

Przy okazji chcę zaznaczyć, że rola 
Litwy w Europie Środkowej zostanie 
omówiona z premierem Polski J. Ole­
ksym, który złoży wizytę w naszym kra­
ju w dniach 15-16 września, tj. od razu 
po spotkaniu w Brnie.

Adolfo* ŚLEŻEYIĆIUS
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Józef Oleksy 
przybędzie 

na Litwę
Zostało uzgodnione, że pre­

m ier Rzeczypospolitej Polskiej 
J ó z e f O leksy w  dniach 15-16 
września będzie gościł z  wizytą ro­
boczą na Litwie.

W  poniedziałek o  tej wizycie, 
jej programie i celu premier Adoi- 
fas Śleźevićius rozmawiał telefoni­
cznie z  kierownikiem rządu Polski, 
poinformował agencję E L T A  rze­
cznik prasowy rządu.

Premier podziękował koledze 
z  Polski za szczególnie aktywną i 
konsekwentną pomoc w  utrwala­
niu stosunków Republiki Lite* 
w sk ie j z  państw am i E uropy 
Środkowej. Konkretnym przeja­
wem takiej pomocy jest zaprosze­
nie przedstawiciela rządu Utwy do 
udziału w  konferencji C EFTA  w 
Brnie.

W  czasie spotkania roboczego 
omówi się różne problemy dwu­
stronnych stosunków. Między in­
nymi będzie mowa o  rozwijaniu 
współpracy między służbami grani­
cznymi. Premierzy zdecydowali, że 
je s zc ze  -w. d ru g ie j p o łow ie  
bieżącego tygodnia na pograniczu 
spotkają się grupy ekspertów, 
które przygotują propozycje kie­
rownikom rządów.________________

Telewizja polska —  dla nas
Wczoraj w Wilnie gościli przedstawiciele kierownictwa Telewizji Polskiej 

w składzie prezesa TVP Wiesława Walendziaka, dyrektora biura współpracy 
zagranicznej TVP Jerzego Romańskiego, dyrektora TVP Polonia 
Wasiuty oraz dyrektora artystycznego drugiego programu TVP Niny Terent­
iew. Wizytę zorganizowała Fundacja Telewizja dla wszystkich". Goście odbyli 
rozmowy z kierownictwem Ministerstwa łączności Litwy w osobie sekretarza 
Gintautasa Pangonisa, dyrektorem generalnym Litewskiego Centrum Nadaw­
czego Radia i Telewizji Egidijusem Żiliusem oraz dyrektorem I V  Bałtyckiej 
Gin tarasem Songailą. Telewizji Polskiej chodzi o to, aby w sposób trwały 
rozszerzyć przekazanie programu polskiego na Wilno i Wileńszczyznę, gdyż 
jak wiadomo dotychczasowa umowa z TV Bałtycką na pczekazywaaie progra­
mu TV  Polonia wygasa w końcu bieżącego roku. Jakie są wyniki wstępnych 
rozmów?

—  Chcę zaznaczyć, — mówi prezes TVP Wiesław Walendziak, — że 
rozmowy odbywały się w atmosferze życzliwości, wyrozumienia i dobrego 
klimatu. Uzgodniliśmy, że przekażemy Litwie w dzierżawę na 10 lat nadajnik 
o takiej mocy, który będzie nadawał polski program w promieniu 50 kilo­
metrów wokół Wilna. Stacja dostałaby osobny kanał, przez który będzie trans­
mitowana TV Polonia. Może to nastąpić już tej wiosny. Pan Songaila jako szef 
TV  Bałtyckiej zgodził się do tego czasu nadal transmitować TV Polonię. 
Oczywiście jesteśmy gotowi wspierać waszą lokalną telewizję pomocą tech­
niczną, szkoleniem kadr itd.

Prezes Fundacji Telewizja dla wszystkich" Artur Płoszkto mówi:
— Dopóki nie będzie pełnej gwarancji, że będziemy mieć retransmisję TV 

Polonia na okrągło, bez żadnych zakłóceń i przerw, specjalnych prac w tworze­
niu lokalnej TV nie będziemy podejmować. Gdy zaś będzie funkcjonował 
nadajnik, wówczas prawo litewskie zmusi nas do tworzenia lokalnego progra­
mu. W tej chwili o kształde programu nie można nic konkretnego powiedzieć. 
Będziemy się starali, by był atrakcyjny.

Krystyna ADAMOWICZ

Pierwsze posiedzenie jesiennej sesji 
Sejmu odbędzie się 10 września

Taka decyzja podjęta została 5 
września na posiedzeniu Zarządu Sej­
mu zgodnie z art 64 Konstytucji Re­
publiki, która głosi, że sesja wiosenna 
Sejmu rozpoczyna się 10 marca, a je­
sienna — 10 września. Rozpocznie się 
ono o godz. 11. j

Na posiedzeniu Zarządu Sejmu 
omówiono projekt jego porządku

dziennego, który zostanie zatwierdzo­
ny na zgromadzeniu starostów. Zgro­
madzenie starostów odbędzie się w 
przededniu sesji.

Na posiedzeniu Zarządu Sejmu 
zaproponowano, aby posiedzenia sej­
mowe były bezpośrednio transmito­
wane w II programie Litewskiego Ra­
dia.

Litewska straż graniczna obserwuje 
ćwiczenia wojsk rosyjskich

Przedstawiciele litewskiej policji 
granicznej obserwują odbywające się w 
obwodzie kaliningradzkim strategicz­
ne ćwiczenia "Zachód-95" wojska ro- 
•yjskiego.

Ćwiczenia mają na celu skoordy­
nowanie wspólnych działali rosyjskie­
go wojska pogranicza z innymi resorta­
mi, uczestniczącymi w ochronie 
granicy państwowej.

Litwę na rozpoczętych w 
poniedziałek ćwiczeniach reprezentu­
je  dowódca oddziału przygotowania 
zawodowego i bojowego Dc parta men-

Wyświęcenie figury 
Chrystusa Króla

W niedzielę po południu na 
górze Piłka przy drodze Tumiszkl 
—  Staryszki (ul. Verkiq 150), 
wyśw ięcono figura Chrystusa 
Króla.

Historia sięga 1926 roku. Win­
centy Bartosewioz wybudował ną 
górze Piłka figurę Chrystusa Króla 
na pamiątkę cudownego uzdrowie­
nia córki. Minęło wiole czasu i figura 
znów zaiśnBa promieniem wiary i 
miłości chrześcijańskiej.

Ze składek mieszkańców i ogro­
mnej pracy ludzi oraz pomocy finan- 
aowej kościoła I papierni, figura 
zoet^a odrestaurowana.

Ta niecodzienna uroczyatośó 
zgromadziła dużo wiernych. Wika­
riusz kościoła p. w. Św. Krzyża w 
Kalwarii ks. Rimanta* Maskoliunas 
wyświęci figurę.

Zebrani długo modlili alę 
prosząc o opiekę i błogosławieństwo 
Chrystusa Króla.

Tekst i zdjęcie 
Bronisławy KONDRATOWICZ

tu Policji Pogranicza pułkownik Petras 
Jakubenas i starszy komisarz jednostki 
policji pogranicza w Pagegiai Sigitas 
Cemeckis. Litewskich obserwatorów 
zaprosił dowodzący ćwiczeniami dyrektor 
Rosyjskiej Federalnej Służby Pogranicza 
generał pułkownik Andriej Nikpfajew.

Pracownicy departamentu policji 
pogranicza oceniają zaproszenie jako 
dobry znak świadczący, że rosyjska 
straż graniczna jest gotowa do 
współpracy w zwalczaniu nielegalnej 
migracji, przemytu broni' i narko­
tyków. Rosja na ćwiczenia zaprosiła 
także obserwatorów z Polski i Szwecji.

W tygodniowych ćwiczeniach 
biorą udział cztery formacje rosyjskich 
wojsk pogranicza, wojska lądowe, mor­
skie I powietrzne siły zbrojne, a także 
Flota Bałtycka, Kaliningradzki Regio­
nalny Zarząd Celny, Federalna Służba 
Migracji, Zarząd Zachodniej Floty 
Rybackiej akwenu bałtyckiego, Komi­
tet Ochrony Środowiska i Zasobów 
Przyrody Obwodu Kaliningradzkiego.

(BNS)

Sentencja dnia
Człowiek może być zakocha­

ny, jak szsleniec, ale nie jak 
głupiec.
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Konsultacja w  sprawie bezpieczeństwa I polityki obronnej 
W Ministerstwie Spraw Zagranicznych RL odbyły się konsultacje funkcjo­

nariuszy Litwy i Wielkiej Brytanii w kwestiach bezpieczeństwa i polityki obron­
nej. W konsultacjach wzięli udział sekretarz Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
Litwy Albinas Janu&ka, pracownicy departamentów Polityki i Integracji z Europą 
MSZ, departamentu polityki obronnej i planowania MOK. Delegacji Wielkiej 
Brytanii przewodniczyli dyrektor departamentu polityki bezpieczeństwa MSZ 
Wielkiej Brytanii Alyson Ballcs, nadzwyczajny i pełnomocny ambasador Wiel­
kiej Brytanii na Litwie Thomas T. Macan.

Na konsultacjach omówiono zagadnienia rozszerzenia NATO. 

Osiągnięcia litewskich fizyków intereaują 
naukowców całego świata 

Wczoraj w Wilnie rozpoczęło się dziewiąte Sympozjum Szybkich Procesów 
w Półprzewodnikach. Wspomniane forum co 3 lata organizuje Instytut Fizyki 
Półprzewodników wraz z Uniwersytetem Wileńskim.

Na tegorocznym forum naukowcy z Litwy i z zagranicy wygłosili ponad 130 
referatów.

Wileńskie sympozjum kontynuuje tradycje zorganizowanego w 1971 roku 
przez profesora Jurasa Pofclę, ogólnozwiązkowego forum "Plazma i zmienność 
prądu w ciałach stałych"— spotkania naukowców z różnych centrów naukowych, 
badających procesy nierównoważności w ciałach stałych, przyrządach 
półprzewodnikach i strukturach tego typu.

Zakończyło się spotkanie delegacji ałużb celnych I 
granicznych Litwy I Białorusi 

W Departamencie Ceł zakończyło się spotkanie delegacji służb celnych i 
granicznych republik Litwy i Białorusi. Podczas spotkania omawiano projekty 
dwóch międzyrządowych porozumień, które zamierza się podpisać. Zasadniczo 
uzgodniono projekt porozumienia o współpracy w zwalczaniu łamania ustaw 
celnych, omówiono zasady wspólnej pracy na przejściach granicznych.

Poza tym, podczas negocjacji omówiono wykonywanie podpisanych w 1592 
roku międzyresortowych porozumień urzędów celnych Litwy i Białorusi w spra­
wie dokumentów celnych na ładunki tranzytowe oraz uznania dokumentów i 
stempli celnych.

Coraz więcej nielegalnych migrantów I złodziei 
mieszkaniowych 

"W ciągu ośmiu miesięcy bieżącego roku dokonano 4103 przestępstw” —  
powiedział na konferencji prasowej w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych mini­
ster MSW Romasis Vaitekunas. Najczęstsze przestępstwa —  to kradzieże mie­
szkaniowe. W ciągu ośmiu miesięcy okradziono 3961 mieszkań. Wzrosła także 
liczba gwałtów, morderstw, kradzieży środków transportowych. Zmniejszyła się 
natomiast liczba kradzieży bydła, przypadków wymuszania mienia.

Kolejnym aktualnym problemem, poruszonym na konferencji prasowej jest 
nielegalna migracja. Obecnie na Litwie zatrzymano 170 migrantów. Dobowo 
jeden nielegalny uciekinier kosztuje nasze państwo 40 litów.

Grzywna za opóźnione sprawozdania 
Komisja Papierów Wartościowych za nie złożone w ustalonym czasie roczne, 

sprawozdania przedsiębiorstwa grzywną 600 litów ukarała kierownika wileńskiej 
spółki akcyjnej "Arseka". Komisja ostrzegła także "Instytut restauracji zabytków” 
SA w sprawie naruszenia terminów rozpowszechniania akcji wskazanych w Me­
morandum Emisji Akcji.

Na okres miesiąca zawieszono pozwolenie wykonywania operacji z papiera- 
wartościowymi przedsiębiorstwu maklera finansowego "Visvaldas ir lćompa- 

nija" ZSA, jako żc obecnie w przedsiębiorstwie nie pracuje ani jeden makler 
finansowy.

Porachunki?
Członkowie zarządu Związku Zawodowego Nauczycieli Litwy, którzy 31 

sierpnia zebrali się na pierwsze posiedzenie, znaleźli zmieniony zamek w 
drzwiach gabinetu, a po otwarciu drzwi następnego dnia zobaczyli zrzucone do 
skrzyni ważne dokumenty.

Z badań aRe8publikla 
wnioskujemy, że spośród działaczy społecznych, którzy najlepiej by repre­

zentowali interesy ludzkie, mieszkańcy Litwy na pierwszym miejscu stawiają A. 
Brazauskasa (19,0 proc.) ha następnym E. Bićkauskasa (14,0), V. Landsbergisa 
(12,0), V. Adamkusa (9,0). Swego zdania na ten temat nie ma 32 proc. spośród 
zapytanych, a 22 proc. uważa, że w tej chwili takiego działacza na Litwie'nie ma. 

Baltija" buduje i modernizuje statki przeznaczone dla Litwy 
Stocznia "Baltija"zakończyła modernizację ostatnich dwóch statków prywat­

nej spółki żeglugi morskiej "Vortika"— "Julius" i "Martyn as", zmontowała korpus 
budowanego dla Litewskiej Żeglugi Morskiej statku "Gedyminas" a obecnie 
szykuje „się do próby cumowania odbudowanego po pożarze statku do 
przewożenia suchych ładunków "Vytautas".

Wkrótce litewska flota handlowa zwiększy się o 4 statki, zbudowane w 
Kłajpedzkiej Stoczni "Baltija" i hiszpańskiej "Astilleros de Chuelva". Litewska 
flota morska zaproponowała Hiszpanom, by montowanie korpusów tych statków 
powierzyli kłajpedzianom.

We czwartek w  Tallinnie spotkają 
się prezydenci krajów bałtyckich 

W najbliższy czwartek odbędzie się spotkanie prezydentów Estonii, Łotwy i 
Litwy Lenarta Meri’ego, Guntisa Ulmanisa i Algirdasa Brazauskasa.

Na spotkaniu omówi się dalszą współpracę krajów bałtyckich w dziedzinie 
polityki, ekonomiki i żyda społecznego, a także poszczególne kwestie polityki 
zagranicznej aktualne dla tych krajów.

Doradca prezydenta do spraw polityki zagranicznej ambasador Justas Pa- 
leckis poinformował, że po spotkaniu, być może, zostaną podpisane odpowiednie 
dokumenty.

Przywódcy krajów bałtyckich zgodnie z tradycją spotykają się dwa razy do 
roku. Ostatnie ich spotkanie odbyło się tegorocznej wiosny.

Zatrzymano nową grupę uciekinierów 
W poniedziałek we wsi Czarny Bór w rejonie wileńskim zatrzymano kolejną 

grupę nielegalnych emigrantów.
Ustalono, że 22 obywateli Indii i Pakistanu nielegalnie przybyło z Białorusi. 
Jak wiadomo, Białoruś i Rosja bez utrudnień przyjmują uciekinierów z 

powrotem, jeżeli są dowody, że trafili na Litwę właśnie przez te kraje. Minister­
stwo Spraw Zagranicznych Litwy dąży do zainicjowania rozmów z Białorusią i 
Ukrainą w sprawie niezwłocznego zawarcia umowy o zwrocie nielegalnych mi­
grantów.

Nie licząc nowej grupy uciękinicrów, w poniedziałek na Litwie było około 
170 zatrzymanych nielegalnych migrantów.

Na podstawie donlealeń agencji BNS, ELTA, radia, 
prasy I Int. własnych przygotowała Krytyna ADAM OW ICZ

WRząttzfo RL
Zmiany reżimu celnego dla 
podróżujących przez Utwę

Od 1 październik* zoetanle częściowo zmieniony 
reżim celny dlą podróżujących przez terytorium Litwy.

Zgodnie z uchwałą rządu z 30 alerpnla osoby, nie 
mające statusu podmiotu gospodarczego, od tej pory 
obowiązuje zakaz nie tylko na wwóz I wywóz z Utwy, lecz 
I przewóz przez nią tranzytowo metali nieszlachetnych, 
ich stopów, odpadów i złomu.

Podróżnym zabrania alf tranzytowo przewozić rze­
czy lub towarów więcej niż wakazuje się na liście rzeczy 
I towarów, których wwóz na Litwę dla podróżnych jest 
ograniczony. Ta zaaada na razie nie będzie stosowana 
wobec podróżujących tranzytowo transportem kolejo­
wym. Jak koreapondentowi BNS wyjaśnił funkcjonariusz 
rządowy, który proaK o niepodawanie jego nazwiska, 
dzieje się tak dlatego, że niektóre tranzytowe pociągi nie 
zatrzymują się na terytorium Utwy i stosować wobec nich 
wspomnianego trybu nie ma aenau.

Jak dawniej bez oła podróżni będą mogli wwozić na 
Utwę przedmioty użytku osobistego, rzeczy przeznaczo­
ne na prezenty za aumę nie przekraczającą jednego tye. 
litów. Jedna oeoba ma prawo wwieźć do jednego litra 
mocnych napojów alkoholowych, 2 1 wina, 1,51 szampa­
na, 5 1 piwa, nie więcej niż 200 sztuk papierosów. Bez oła 
na Utwę pozwala się wwozić artykuły spożywcze za aumę 
nie przekraczającą 200 litów.

Towary i rzeczy, których na Utwę nie można wwozić 
bez oła, podróżni będą mogli wieźć tranzytowo dekla­
rując je pisemnie I płacąc ustalone za nie cło. Tę zasadę 
stosuje się tylko podczas przewozu rzeczy lub towarów 
samochodami ładunkowymi. Za ochronę policyjną powi­
nien zapłacić podróżny.

(BNS)

Sierpień na rynku pracy
Na początku.wTzeinia na Litwie niepracujących ludzi 

ogółem było 106,9 tysiąca, czyli prawie o 3200 więcej niż 
na 1 sierpnia.

Ofiójalnych bezrobotnych w całej Litwie na 1 
września zarejestrowano 52419 i w ciągu miesiąca ich 
liczba wzrosła o 2,7 tye. Zasiłki bezrobotnych otrzymuje 
38,1 tys. osób.

W ubiegłym miesiącu na Litewską Giełdę Pracy 
zgłosiło się 16506 osób pozbawionych pracy, czyli mniej 
więcej o 3 tysiące więcej niż w  lipcu.

W miastach najwięcej zdolnych do pracy bezrobot­
nych, jak i wcześniej, było w Druskiennikach— 7,3 proc., 
najmniej —  w Kownie —  3,2 proc.

Litewaka Giełda Pracy w ciągu 8 miesięcy br. 
zatrudniła około 16 tys. osób, oraz wciągnęła na listę 
zatrudnienia ponad 63 tys. bezrobotnych.

(BNS)

natomiast w Łotwie o 31 proc., (wskaźnik 
podaje się).

Podobnie jak I w poprzednich mleaU 1 
Litwie była najniższa minimalna i średnla^f^kl 
wa, a pod względem bezrobocia Utwa ?***; 
Estonii.

Departament 
statystyki Informuje

Estonii.
Minimalna płaca zarobkowa w 

wynosiła prawie 37,5 dolarów USA, w 
Łotwie — prawie 55 dolarów USA.

średnia naliczona płaca zarobków 
i owiła 132, w Łotwie 193 dolarówstanowiła 

pierwszym kwartale br. wskaźnik ten

Według wskaźników 
ekonomicznych Litwa 
utraciła pozycję lidera 
krajów bałtyckich

Podstawowe wskaźniki ekonomiki świadczą, że Litwa 
utraciła w lipcu pozycję lidera wśród krajów bałtyckich. 
Jak i uprzednio —  znacznie nie nadąża za sąsiadami 
także pod względem rozwoju socjalnego.

Pod względem sprzedaży produkcji przemyełowej 
Litwa była druga po Łotwie, gdzie wskaźnik ten w po­
równaniu z czerwcem zmniejszył się o 2 proc. Na Litwie 
eprzedano produkcji o 4,3 proc., w Estonii— o 13,3 proc. 
mniej. '  *

Łotwa przodowała także pod względem detalicznego 
obrotu towarowego, który w ciągu miesiąca wzrósł o 4 
proc. Na Litwie zmniejszył się on o 3,5 proc.

Wytwarzanie produkoji rolnej w pierwszym półroczu 
najbardziej wzrosło w Estonii —  o 2 proc. w porównaniu 
z  tym samym okresem roku ubiegłego. Na Litwie wytwa­
rzanie jej zmniejazyło aię o 16 proc., w Łotwie o 24 proc. 
Niemniej Litwa wyprzedziła Łotwę pod względem akupu 
artykułów pochodzenia zwierzęcego — w naszym kraju 
w ciągu pierwszego półrocza zmniejszył się o17 proc.,

,' Wokół oskarżęm Ę  
?R, Ozolasa rządu o f a n J

Jak dotąd —  °świadczer,ja I 
wypowiedzi wysokich 
osobistości

Kierownictwo Ministerstwa Spraw jw&J 
czeka, by poeeł na Sejm Romuaidaa Oioł*| 
kto z urzędników ma materiały potwi  ̂
przestępczą działalność Adolf asa §ieŹevi{k^!

Na poniedziałkowej konferencji pia*w 
epraw wewnętrznych Romasis VaKekunaanr- - 
że  w piątek wyełał oficjalny list do ^  
oskarżającego premiera parlamentarzysty 
danie konkretnych faktów.

"Nie wiemy, kto może dysponować 
przez R. Ozolasa informacją* — mówił m fc j

Jednak poseł na Sejm —  to osoba oficjał 
mnianego przez niego funkcjonariusza MSVf 
aię ustalić prokuratura, poinformował R. v«%J

W związku z wysuniętym przez posła 
premier Adolf aa śleźevićius zapowiedział | 
do aądu, jeżeli Romuaidaa Ozolas nie przsdibai 
meritów, wskazujących przestępczą dzialelnottj

*Takich oskarżeń nie możne pominąć rei 
powiedział w poniedziałek w wywiadzie dla 
telewizji A. śłeźevićiue.

Premier zapowiedział, że rząd na oskarżaj 
wie oświadczeniem w połowie tygodnia 
oskarżenia odrzuci już w ubiegłym tygodniu.

Obecnie Prokuratura Generalna bada, czy 
dane o przestępczej działalności rządu i jegol 
Gdyby takowe się nie znalazły, A. ŚleźetfShul 
że zamierza podać R. Ozolasa do sądu.

Na początku roku bieżącego premierwyĝ l 
o uwłaczanie honoru i godności, którą wytooyli 
poełowi na Sejm, Vytautaaowi Landaberjiwsi. 
wódce opozycji publicznie, chociaż nia wprocLoi 
premiera o nadużywanie stanowiska riuibowigo 
prywatyzacji restauracji w centrum WMna.

* Prezydent Algirdas Brazauskas obiecał 
sejm Romualdaaowi Ozolasowi połredniajłl 
dogłębnym zbadaniu przez instytucje 
danych oskarżających rząd.

Mówi aię o tym w komunikacie prasowym Ri 
który podano po jego Spotkaniu z prezydttj 
poniedziałek wieczorem.

Spotkanie odbyło aię z inicjatywy posła niSe
W komunikacie mówi aię, że A  Braruałal 

tę sprawę 'niezwłocznie* omówić z Prokunłowi 
ralnym Vladasem NikWnaaem.

* Dla radia 'Znad Wilii* zastępca przamAdf 
Sejmu Egidijus Bićkauskas, jeden z liderów cal) 
powiedział wczoraj, że list R. Ozolasa nie było* 
w Związku Centrum, którego R  Ozolas jed po* 
czącym. środki masowego przekazu Litwy wyp* 
posła na Sejm coraz wyraźniej łączą ze zbtt# 
kampanią wyborczą w celu skompfoimiMfiM 
partii i zwrócenia uwagi na Centry stów.

* Znana działaczka apołeczna Aukei AuUfle 
oświadczyła, że posiada wszystkie wepcmnwr 
Romuald asa Ozolaea dowody, potwierdzi' 
Adołfaaa śleźevićiuaa.

'G otow a jestem  w sądach lltawei 
międzynarodowych dowieść zarzutów R- 
A. Słeźeyićiusa', powiedziała we wtorek, gdy P° 
przerwie zjawiła aię na konferencji prasowej w 9* 
rządu. ±

Przadatawiła aię jako redaktorka W 
*Sovietmśśliui —  nel* fPrecz z sowieckim N"**

Przygotowano i
BNS]!

Kurs walut w bankach litewskich
dolar amerykański niemiecka 1000 rubli roe.

skop sprzedaż skup, sprzedaż skop sprzedaż

"Senamleećło
bankas" 3.95 4.01 2.69 2.79 0.70 0.90

"Vłlniaus
bankas" 3^5 4.01 2.69 2.77

| P -

"Htrmis" 3.96 4.00 2.72 2.76 0.76 0.90

"Litłmpcks
bankas" 3.96 4.01 2.70 2.78 0.78 Ó.87

T a iro
bankas" 3.96 4.01 2.71 2.76 0.70 1.00

Tanpomasłs
bankas" 3.96 4.00 2.72 2£0 - -

"Anrabankas" 3.96 4.02 2.72 280 0.70 0.90

Tabela kur*ó* 
średnich 

polskiej w 
do walut ober,
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Czas zatrzymał się 
aa Fashion Ave
^yMknjanoężlcopra- 

gSESS wdzwnnie do pracy 

^ n d n t  i “  “B014 lud2i P®-

JORKU

jeLnne®6*-"
• L d a r t W *  " * kanapk'^ ja ta ooc to ic -N M Y or il

S b «  w “ «  P»“  1  o*1̂ -  
iT ^ W r c p n e d d n w u .-

rozwijają topaplloty,
2 j ,  «wy i uchodzą do biura | 
E £  i prtepiKJWO udmiech-

* % ,  I górnych ulic nazywa 
jfcbiM AW, czyli U lta Mody. 
Litjofig stoi Zawodowy" po­
i ł  ittrefo Żyda-krawca, 
U f t t p  się md maszyną do

p a * * " ”-  .
1luj dzianicy « * “  10 *potyka 

f  mdii w długich czarnych 
yyadi, wjannołkach lub wysokich 
ftpb kapeluszach na głowach, 
sod B&ydi wysuwają się klasyczne 
^  jo szanowani właściciele lub 
ncoiuicy licznych tkalni, 
tr-dniai, zakładów krawieckich 
dotowanych na tq ulicy. Są jak 
tfo żywcem wzięci z powieści 
gopolarniejizego dziś pisarza, z 
akta rodem — IsaaKa Singera. 
pTTn>i z namaszczeniem otwie- 
ęwsklcpy wzdłuż 37-42 Str., cho- 
ap klucze w przepastnych kiesze- 
kk chałatów i wolno podnoszą 
isjeskkpów.
Od rarsnego ranka czarni ro- 

—(aiqr rozwożą ulicami wózki 
jWowłne belami materiałów, 
rtfrsiaadła, na których chwieją' 
■jnsnny modne ubranka w cek>- 

pokrowcach. Przekrzykują 
| podają kawę. Pomiędzy nimi 
^aęróżnejo rodzaju pędziwiatry 
•ecaycznych ubraniach, czapkach 
■naobch lub kapeluszach z wes- 
ft̂ oDakim Zachodzie. Domy są, 
•■ntytwyiokie—ot jakieś tam 40 

-  i niezbyt urodziwe. Na par- 
acfc rozlokowały aię sklepy, na 
Jsjdi piętrach — fabryki konfe- 
%dodaik<Św ubraniowych, tkackie 

tych ulicach są również maga­

zyny tkanin, guzików i in. Właśnie 
pomiędzy nimi krążą owe wózki.

Wczesnym rankiem można 
zobaczyć gdzieniegdzie śpiących na 
schodkach domów włóczęgów. Są w 
czystych ubraniach i leżą na gazetach. 
"Co lepsza publiczność" —  na 
bialuśkich prześcieradłach. W  związ­
ku z tym, na niektórych schodkach 
domów można przeczytać napisy: 
"proszę nie spać", lub "proszę nie jeść 
na schodach". W  eleganckich domach 
w pobliżu Central Park przed doma­
mi stoi "staruszek-portier" dorabiają­
cy sobie do emerytury i pilnujący, aby 
niepożądany nie naruszył spokoju lu- 
dzi bogatych.

Zwabiona pięknym kostiumem 
na wystawie na 38 ulky, zadzwoniłam 
(tak, tak) do drzwi sklepu. Otworzył 
starszy pan. Zmierzył mnie wzrokiem 
i zapytał o  coś, czego nie 
zrozumiałam. Wtedy spytał, w jakim 
języku chciałabym mówić. 
Powiedziałam nie bez dumy, że znam 
trzy (jak prawie wszyscy tu).

—  Ile chce pani tych kostiumów? 
, —  zapytał pan po polsku z żydowskim
akcentem.

— Jeden —  zaśmiałam się.
—  O, to nie u mnie. Ja sprzedaję 

partiami, co najmniej po 6 sztuk.
Cóż, trzeba wszystko wiedzieć. 

Posiadając taki sklep fabryka ma 
jednocześnie .najlepszą reklamę na 
ulicy i biuro do załatwiania interesów.

W  sierpniu w krawieckiej dzielni­
cy zaczęły się wyprzedaże letniej kon­
fekcji, tzw. "sale". Ruchliwi 
murzyńscy chłopcy wciskają do rąk 
przechodniom czerwone, żółte, nie­
bieskie karteczki z dokładnymi adre­
sami i datami takich "sale’ów". 
Większość Amerykanów zaopatruje 
się w różne rzeczy na wyprzedażach. 
W  pewnym sklepie widziałam ubran­
ka dla dzieci —  5 dolarów za* dwie 
sztuki. W  innym —  wszystko co tam 
sprzedawano szło po 10 dolarów. Na 
jednych rzeczach kupiec przegrywa, 
na innych wygrywa.

Wyprzedaże bywają również w

drogich sklepach, ale dla zwykłego 
gadacza chleba obniżka z 600 na 550 
dolarów nie robi pogody. W całym 
tym interesie chodzi o to, aby wyzbyć 
się jak najszybciej letnich ubrań, bo 
lepiej stracić trochę niż wszystko. To, 
co się teraz pojawia na jesień-zimę 
jest piekielnie drogie i tylko zamożni 
mogą sobie pozwolić na ich kupno.

Ludzie na ulicy ubierają się 
przeróżnie, nieraz nie zwracając uwa­
gi na to, czy dany strój nadaje się dla 
ich wieku i wagi dała.

Jedno jest właściwe nowojorskiej 
tilicy— nie znajdziecie dwóch jedna­
kowo ubranych osób. Może tylko 
urzędnicy wielkich banków i korpora­
cji. Ci są w przepisowych demnych 
mundurkach, białych kołnierzykach i 
przy lcrawade w najbardziej upalny 
dzień. Analogiczne mundurki widzi 
się na paniach. Złym tonem jest poja­
wienie się w pracy dwa dni z rzędu w 
jednym i tym samym stroju. Jadąc me­
trem, czy przechodząc obok biegają­
cych w Central Parku ludzi, a więc 
wszędzie tam, gdzie są większe skupi­
ska, zwróciłam uwagę na to, że nikt 
nie pachnie potem. Mnóstwo dezodo­
rantów, chusteczek higienicznych po­
zwala w ciągu całego dnia 
zachowywać przyjemny zapach. Po­
dobnie rzecz ma się z zapachami z ust. 
Mięta, rumianek, macierzanka —  tyl­
ko nie jajecznica czy schabowy.

Barbara ZNAJDZK.OWSKA

^ Ę m u r a t n a

i inauguracja 75 sezonu 
f w Operze Wileńskiej

Pfcńnych występów w Budapeszcie Johana 
odwiedził y ——1——* *"icoztf węgierskiego poetę i powieśdopisarza 

W wyniku tego spotkania powstało jedno 
dzieł operetkowych "Baron cygański", roz- 

na pograniczu węgiersko-tureckim, z
i ; * tCffl UmicszC7nnvm w  W ia n iu  A aiiM* w t v .Unue*zczonym w Wiedniu. A  więc, wszy­
ł y  wiedeński ego walca, i brzęk ostrogów
* ®eiodii cygańskich. Słowem, piękna,

^Pokaa 0118 zostanie na inaugurację 75 sezonu w 
Rozpoczyna się on "na wesoło", co wcale 

^  k*11 len nie sięgnie po repertuar tzw.

!S * ^ o " Wtyni ro^u PnYPâ a również 70-le-

*252 i ł w p a d k J

S n i i *  R L  4 września br. w republice odnotowano 221
4 zabójstwa, 6  obrażeń ciała, 2 gwałty, 16 wybryków

179 krmdzteiy
kT^lłBo nichn drogowego, 9 pożarów, w  tym Jedna osoba

® osób, poszukuje się 10 osób, zatrzymano 47 p7 podej*

r. 1̂ b4t«tw oz

W a l  i i  a  i
Lcmideja*

»a.rtW,ib*“ 1,'*rowic L N tn . . **? mężczyzna,
ta jS i z ln* pięcioma 

"B*l»rd- 
<“ r- 1950 r.), 

*®arł. & ,

Po tym napastnik sam się
zastrzelił. Okolicznośd się bada.

Przestępstw a z  pobudek 
chuligańskich 

4 września około godz. 3 we wsi 
Siemieliszki (rej. trocki) grupa 
młodzieży zraniła nożem A. 
Sarafinskisa (ur. 1941 r.) w brzuch, 
twarz i rękę. Rannego odwieziono do 
szpitala.

"Banchetto musicale’95"
Henry Purcell (1659-1695) jest najwybitniejszym kom­

pozytorem angielskim, który wywarł duży wpływ na muzykę 
O.F. Haendla. Napisał m.in. dwie opery: "Dydona i Eneasz" 
oraz "Król Artur'. Wykazał się w nich jako niezrównany 
mistrz charakteryzowania muzycznymi środkami sytuacji ■ 
dramatycznych.

Dziś i jutro właśnie pierwsza z tych oper zostanie poka­
zana w Wilnie, w ramach VI Międzynarodowego Festiwalu 
Muzyki Dawnej "Banchetto musicale’95". Tegoroczna im­
preza w całości poświęcona jest 300 rocznicy śmierci H. 
Purcclla. Nie bez znaczenia jest fakt, że przedstawienie 
odbędzie się w niecodziennej scenerii— w odbudowywanym 

* Zamku Dolnym u podnóża Góry Zamkowej. Spektakl 
wyreżyserowała, choreografię i oprawę plastyczną 
opracowała Jane Gingell z Londynu. Nb. występuje ona w 
tej operze jako tancerka.

Dla zainteresowanych: początek przedstawień o godz. 
20, cena biletów od 5 do 15 LL

UJ.

4 września o godz. 4 min. 30 koło 
domu nr. 75 przy ul. Taikos w Wilnie 
grupa młodych ludzi pobiła P. Jekimo- 
wa (ur. 1950 r.)t który ze skompliko­
waną raną głowy trafił do szpitala.

■ 3 września około godz. 24 w pod­
wórku domu nr 24 przy ul. Algirdo w 
Wilnie młody nie ustalony osobnik 
nożem w pierś zranił T. Mamedowa 
(ur. 1978 r.), który został odwieziony 
do szpitala.

R abunek, Jakich wiele...
4 września o godz. 4 min. 30 koło 

domu nr 57 przy ul. Antakalnio w Wil­
nie 2 młodych rabusiów pobiło S. i 
odebrało 21 litów i srebrny łańcuszek 

Przygotowała Irena LITWIN

Polska

Wałęsa do kandydatów: czy się Boga 
nie boicie?

5 kandydatom na prezydenta przekazano podczas pierwszej, publi­
cznej debaty pytanie Lecha Wałęsy:" Na litość boską, czy zdajecie sobie 
sprawę z odpowiedzialności, czy naprawdę nie widzicie niebezpieczeństw 
dla Polaki, czy nie boicie się Boga?* Wszyscy zapewnili, że mają pełne 
poczucie odpowiedzialności za decyzję o kandydowaniu na prezydenta.

W debacie zorganizowanej przez redakcję tygodnika'Polityka' ucze­
stniczyli: Hanna Gronkiewicz-Waltz, Jacek Kuroń, Aleksander 
Kwaśniewski, Adam Strzembosz i Tadeusz Zieliński. Odpowiadali m.in. na 
pytania: jaki jest problem Polaki numer 1, a takie jak oceniają 
prezydenturę Wałęsy. Kandydaci i członkowie ich sztabów wyborczych 
zadawali pytania też sobie wzajemnie.

Ola Kuronia i Kwaśniewskiego najważniejszym problemem kraju jest 
utrwalenie rozwoju gospodarczego, przy czym kandydat UW położył 
naciek na uczestnictwo w nim ogółu, by nie było podziału na 'obywateli 
odrzuconych", i 'obywateli azansy', a lider SLD ostrzegał przed 
możliwością przekroczenia 'masy krytycznej* frustracji społecznych. Dla 
Strzembosza problem najwiękazy— to atomizacja społeczeństwa i poczu­
cie braku wpływu na rzeczywistość. Pierwszym problemem według 
Zielińskiego jest brak równowagi między władzami ustawodawczą, wyko­
nawczą i sądowniczą. Gronkiewicz-Waltz martwi się kryzysem systemu 
finansowego państwa.

Zielińeki, oceniając prezydenturę Wałęsy, wyraził wątpliwości, czy 
rzeczywiście jest on prezydentem stojącym ponad wszelkimi podziałami 
politycznymi fWałęsa jest prezydentem prawicy*). Kuroń nie chdał 
odpowiadać wprost na tak postawione pytanie, bo 'nie ma tu Wałęsy i  nie 
mógłby odpowiedzieć*. Zapewnił, że on sam, gdyby był prezydentem, nie 
wtrącałby aię do rządzenia i nie wciągałby do polityki wojaka i policji.

*Nigdy nie głosowałem na Wałęeę, nie robiłem eobie z nim zdjęcia* — 
mówił Kwaśniewski, dodając, że prezydent ma zapewnione miejsce 
historii za to co zrobi do 1990 r. 5-letni okres jego prezydentury lider SLD 
określi jako 'kadencję ruchów taktycznych, przy braku strategii*. Zdaniem 
Strzemboaza prezydent powinien 'być ailny siłą poparcia w Sejmie, a nie 
policji, czy wojaka*. Gronkiewicz-Waltz powiedziała, że nie będzie oceniać 
prezydentury Wałęsy w czasie kampanii. Wyraziła tylko żal, że prezydent 
poparł 'lewą nogę*...

Znaczna część debaty dotyczyła rozliczenia przeszłości. Gronkiewicz- 
Waltz domaga aię ‘ publicznego rachunku sumienia*. Kwaśniewaki 
zapewniał, że nie może być powrotu do PRL, a każdy powinien aię 
rozliczyć z przeszłością we własnym aumieniu. * Ja jestem o swój rachunek 
spokojny* — oświadczył.

Według Strzembosza odpowiedzialność za to, co aię działo w okresie 
totalitaryzmu, spada na wszystkich, którzy byli wówczas u władzy, nawet 
na przewodniczącego Komitetu Społeczno - Politycznego RM (w gabine­
cie Rakowskiego był nim Kwaśniewaki). 'Haniebnym* nazwał Kuroń próby 
podziału społeczeństwa dla celów politycznych na podstawie przeszłości. 
Zieliński opowiedział aię za dekomunizacją prawodawstwa i usunięciem 
z ustaw reliktów starego systemu.

Oleksy: oby prezydent oddzielił 
kampanię od urzędowania

Premier RP Józef Oleksy wyrazi nadzieję, że prezydent zdoła 
oddzielić awoją funkcję głowy państwa od kampanii wyborczej.

'Nie jest to łatwe, ale myślę, że jest społeczne oczekiwanie, aby takie 
rozdzielenie nastąpiło. Inaczej może nastąpić wielki chaos i szum informa­
cyjny oraz niepotrzebne napięcie* — powiedział Oleksy.

Premier uchylił się od odpowiedzi na pytanie, czy jego zdaniem 
prezydent w tej chwili łączy kandydowanie z pełnieniem swoich obo­
wiązków, argumentując, że kampania wyborcza nie rozpoczęła się jeszcze 
oficjalnie.

Prymas: wojsko jest apolityczne i 
patriotyczne

Prymas Potoki kardynał Józef Glemp, który z okazji 56 rocznicy wybu­
chu II wojny światowej złożył wizytę w Sztabie Generalnym WP oraz w 
jednostce Wojsk Lotniczych i Obrony Powietrznej w Warszawie 
powiedział, że *Wojako Polskie jest w pełni apolityczne I wielce patriotycz­
ne* — poinformował komandor Roman Dankowiakowski ze SG WP.

Swoją wizytę wśród żołnierzy pełniących nieprzerwany dyżur bojowy 
i w SG WP prymas uznał *za normalne spotkanie, za kontakt z ludźmi 
odpowiedzialnymi za obronność kraju i bezpieczeństwo narodu*.

Kardynał Glemp określił swoje spotkanie z WP jako swoiste pouczenie 
o sile armii. "Mogłem poznać nowoczesność, która do niej wkracza I która 
w znacznym stopniu stanowi o suwerenności narodu i państwa Patriotyzm 
to najważniejsza cecha, która łączy wojsko wyrosłe z narodu I Kościół w 
narodzie zakorzeniony. Nigdy nie byłem żołnierzem, chociaż w młodości 
jako junak Służby Polsce poznałem co to jest karabin. Może właśnie 
dlatego z zachwytem patrzyłem na nowy system fachowości obronnej* — 
stwierdzi prymas.

49 proc. Polaków zna jakiś ]ęzyk obcy
Co drugi Polak (49 proc.) zna jakiś język obcy. Najwięcej z  tej grupy, 

bo 35 proc. potrafi mówić po rosyjsku, 19 proc. po niemiecku i 13 proc. 
po angielsku — wynika z  sondażu przeprowadzonego przez Ośrodek 
Badań Opinii Publicznej.

Z badania wynika, że co czwarty Polak (26 proc.) zna jeden obcy język, 
17 proc. potrafi posługiwać się dwoma językami, 5 proc. mówi w trzech 
językach, a co setny w czterech.

77 proc. badanyoh deklarujących znajomość języka obcego to oeoby 
przed dwudziestym rokiem życia. 94 proc. badanyoh z wyższym 
wykształceniem mówi w jakimś języku obcym. Wśród abeołwentów pod­
stawówek tylko co czwarty zna język obcy.

Język rosyjski, którego znajomość deklaruje co trzeci Polak (35 proc.), 
jest najbardziej popularny w pokoleniu trzydziesto-1 ozerdziestoiatków.

Tytko nieliczni badani deklarują biegłą znajomość języka obcego 
(głównie rosyjskiego).



Kształcą nie 
tylko podróże...

■ K U R I E R  W I L E Ń S K I "

...ale I przygotowania do 
nich

Pamiętam pełne zachwytu pianie 
jakiejś żądnej zwiedzania świata paniu­
si: "Teraz dopiero zażyjemy podróży, 
teraz sobie pozwiedzamy!.. Paryż, 
Rzym, Barcelona, Wyspy Kanaryj­
skie... Cały świat przed Litwą stanie 
otworem!.. Tej radosnej pieśni 
wysłuchałam w pociągu relacji Wilno- 
Warszawa. Rzecz się działa niedługo 
po odzyskaniu przez Litwę 
niepodległości, gdy to wszyscy sądzili, 
że żelazna kurtyna oddzielająca nas od 
świata na zawsze się uniosła. Nikt 
wówczas nie podejrzewał, że ta kurtyna 
z zachodu się uniesie, zaś-ze wschodu 
opadnie, ale przed jej opadnięciem 
udało mi się jeszcze wybrać w podróż 
parostatkiem po Wołdze, poopalać się 
na Krymie, zwiedzić Samarkandę. 
Niedługo potem do byłych republik 
ZSRR wprowadzono wizy, które sku­
tecznie zniechęcają do ich zwiedzania. 
Ale kto by tam zawracał sobie głowę 
byłym ZSRR, skoro o nim i o niedaw­
nej przynależności do "intemacjonali- 
s tycznej rodziny" 15 republik chcemy 
jak najszybciej zapomnieć. Moim zda­
niem, należałoby nawet w tym celu na­
szym obywatelom w ogóle zabronić wy­
jazdów w tamtym kierunku, a "ichnim" 
— wjazdu do nas, Wszak i bez Krymu 
mamy gdzie się udać. Świat przed nami 
stoi otworem, a świat jest tak duży i 
piękny.

Najpierw poznawaliśmy 
świat od strony bazarów

Co prawda, przez parę pierwszych 
lat niepodległości nasze "poznawanie" 
świata ograniczało się do Turcji, Chin, 
Indii i Emiratów Arabskich. Kraje te 
dla byłego homosovietikusa były od­
je ryciem bardzo egzotycznym, 
zwiedzało się je  jednak, niestety, tylko 
od strony bazarów i kramów. Nie ma w 
tym właściwie nic złego, bo na podróże 
turystyczno-poznawcze trzeba naj­
pierw zarobić (o  czym zresztą 
zapomniała moja rozentuzjazmowana 
rozmówczyni z pociągu), więc wielu 
naszych współobywateli przez parę lat 
dorabiało się "komercyjnie 
podróżując” do Chin, by dziś sobie 
pozwolić na oglądanie Koloseum lub 
ślub w Katedrze Notre Damę.

Niżej podpisana takich ambicji do 
niedawna nie miała. Chciałam się 
wybrać na wczasy nie do Hiszpanii, 
Grecji czy Włoch, lecz skromnie... do 
Chorwacji, na półwysep Istna lub 
wyspę Krk. Wcale nie żartuję. W 
ubiegłym roku (na początku tego lata 
zresztą też) w Chorwacji wypoczywało 
się bardzo tanio, dość komfortowo i 
wcale nie pod lufami karabinów. 
Przekonały się o tym całe rzesze tu* 
rystów z Polski, którzy w tym roku 
niechętnie rezygnowali z wczasów w 
Chorwacji nawet po rozpoczęciu tam 

.działali bojowych. Obywatele Polski 
mieli jednakże to ułatwienie, że mogli 
wjeżdżać do Chorwacji bezwizowo, zaś 
obywatele Litwy pragnący opalać się 
na wyspie Krk...musieliby się 
pofatygować po- chorwacką wizę do 
Sztokholmu. To by dopiero był tani 
wypoczynek w Chorwacji,' gdybym 
przedtem musiała wyjechać po wizę do 
Szwecji i tam na nią zaczekać, podzi­
wiając serwis hoteli sztokholmskich.

Wazyatkle drogi 
prowadzą do...

PonieWaż w tym roku w Chorwacji 
przestało być komfortowo (delikatnie 
rzecz ujmując), a i w kwestii wiz nic się 
nie zmieniło, postanowiłam się 
szarpnąć na słoneczną Italię. "A  co mi 
tam, pielgrzymi z Litwy już wydeptali 
niejedną ścieżkę do Rzymu, więć niech 
i ją wreszcie ujrzę Wieczńe Miasto" — 
pomyślałam sobie wysłuchując 
opowieści któregoś z kolei zachwyco­
nego pątnika. Pielgrzymowanie nie 
leży jednak w mojej naturze, a podróże 
w zwartej grupie pod czujnym okiem 
przewodnika po prostu mnie odstra­
szają. Postanowiłam wyjechać do 
Włoch na własną rękę. Jednak aby się

tam dostać, również potrzebna jest wi­
za i to nie tylko włoska, ale też tranzy­
towa — austriacka bądź słoweńska.

Na szczęście po wizę włoską oby­
watel Litwy nie musi jechać na Mada­
gaskar czy Wyspy Wielkanocne, bo w 
Wilnie mamy "rodzimą" włoską 
ambasadę, nic ma natomiast ambasa­
dy austriackiej i słoweńskiej.

Postanowiłam sprawę załatwić 
kompleksowo i otrzymać wszystkie 
niezbędne wizy za pośrednictwem jed­
nej z licznych firm turystycznych, które 
zapewniają w ogłoszeniach, że 
"załatwiają wszelkie formalności zwią­
zane z wyjazdem do Włoch". 
Większość jednak firm, po usłyszeniu, 
że chcę jechać samotnie, odsyłała mnie 
z kwitkiem— albo z grupą, albo wcale. 
Po długim i żmudnym wydzwanianiu 
trafiłam wreszcie na przychylną mi tu­
rystyczną agencję, która zgodziła mi się 
pomóc w otrzymaniu włoskiej wizy 
wraz z austriacką tranzytową za 200 
USD. Drogo, ale za to w ciągu tygo­
dnia. "Trochę" za drogo biorąc pod 
uwagę to, że tygodniowy pobyt w hote­
lu na Wybrzeżu Liguryjskim kosztuje 
150 USD. Inna agencja przyobiecała 
mi zdobyć te same wizy za "skromne" 
120 USD, ale w przeciągu 3 tygodni, a 
to mi nie odpowiadało.

Do Europy przez lufciki
Zapytani, dlaczego tak długo trze­

ba czekać na te wizy i tak drogo za nie 
płacić, pracownicy turystycznych 
agencji wytłumaczyli mi, że włoskie wi­
zy nie stanowią problemu, 'otrzymuje 
się je na miejscu i to w ciągu 1-2-tygo- 
dni. Gorzej jest z tranzytową wizą au­
striacką. Aby ją zdobyć, trzeba jechać 
do... Danii, gdyż tak się złożyło, że 
obsługująca Litwę austriacka placów­
ka konsularna mieści się w Kopenha­
dze. Turyści, rzecz jasna, nie jeżdżą do 
Włoch przez Kopenhagę, formalności 
paszportowe załatwia pracownik agen­
cji, który najpierw zbiera paszporty tu­
rystów i przekazuje je  do włoskiej am­
basady w W iln ie i dopierd po 
otrzymaniu wiz włoskich jedzie z tymi 
paszportami do Kopenhagi po wizy au­
striackie. Paszporty do Danii można 
też wysłać za pośrednictwem firmy-ku- 
riera, ale koszt takiej przesyłki wynosi 
około 100 USD od paszportu, poza 
tym paszporty z takiej podróży nie za­
wsze wracają do właściciela.

Znalazłam w końcu agencję tury­
styczną, która w ciągu tygodnia za 85 
USD załatwiła mi włoską Wizę wraz z 
ubezpieczeniem. Nie pojadę' więc do 
Włoch przez Austrię, ale przez 
Słowenię. Co prawda, na granicy 
słoweńskiej zapłacę jeszcze 25 dolarów 
za wizę wjazdową do Słowenii, a w dro­
dze powrotnej jeszcze 25 dolarów za 
wizę wyjazdową. Dolm  i to biorąc pod 
uwagę, że nie muszę po tę wizę lecieć 
na inny kontynent

A  propos słoweńskiej wizy. Jesz­
cze niedawno Słoweni nie żądali od 
Litwinów za wizę żadnych opłat, potem 
zaczęli pobierać nieduże kwoty 
5,7,9,11 USD aż doszli do 15,20 i 25. 
Trudno się dziwić Słowenom, gdyż od 
nich z kolei za litewską wizę pobiera się 
40 DM, poza tym mogą ją otrzymać 
tylko w... Bonn.

Mamy więc piękną łamigłówkę: 
chcąc wyjechać do kraju X  musimy się 
najpierw pofatygować do krajów Y iZ , 
które w dodatku mieszczą się zupełnie 
nie-po drodze do X. Kto wymyślił te 
"Sztokholmy i kopenhagi", gdy 
zupełnie blisko, a w dodatku na trasie, 
mamy Warszawę z pełnym serwisem 
dyplomatycznym —  BÓg jeden raczy 
wiedzieć. Polska od początku lite­
wskiej niepodległości nie miała nic 
przeciwko temu, bybyć naszym oknem 
na świat. Ale my wolimy przeciskać się 
na ten świat "lufcikami na poddaszu". 
Trochę to prawda, niewygodne, ale 
jakże po europejsku!

Moja rozmówczyni z pociągu 
miała jednak rację. Teraz dopiero ma­
my okazję zażyć podróży. Więcej — 
jesteśmy zmuszani do zwiedzania na­
wet tych krajów, na które nie mamy 
żadnej ochoty.

Lucyna DOWDO
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Niewyraźny szkic pew nego losu

Kwiat palmy ze w zgórz wileńskich,
I Panienka z dobrego, co więcej — 

zamożnego domu. W  Pułtusku, gdzie 
urodziła się, jak też na Nowym Swiecie 
w Warszawie dziadek i  ojciec byli 
w łaścicielami kilku kamienic. 
Głębokie tradycje rodziny, oparte na 
zasadach patriotyzmu, honoru i cnoty 
— "Nie trzeba mówić o  cnotach, ależyć 
tak, by zdziałać jak najwięcej dla Ojczy­
zny  ̂— słowa seniora rodu były mot­
tem życiowym Shmidtów.

Wiotka, romantyczna dziewczyna 
o głębokim spojrzeniu ogromnych wy­
razistych oczu na delikatnej twarzy. 
Odpowiednie małżeństwo zgodnie ze 
stanowiskiem społecznym— wszystko 
wskazywało na beztroską przyszłość. 
Los zdecydował inaczej, stawiając na 
życiowym szlaku Jadwigi— Dziuni.

Wilno
Przyjechała tu, by podjąć studia na 

wskrzeszonej Wszechnicy Stefana Ba­
torego, na filozoficznym i matematycz­
nym wydziałach jednocześnie. "W 
międzywojennym W iln ie wśród 
młodzieży panował ogromny zapał do 
zdobywania wiedzy". Dyplom obroniła 
z matematyki. Może jej zawdzięcza do­
tychczas niezwykłą jasność umysłu i 
ścisłość we wspomnieniach o wydarze­
niach odległych o ponad 60 lat. "Moje 
notatki studenckie po wojnie służyły 
nauczycielom matematyki zamiast 
podręczników, tak wysoki był poziom 
jwykładów ha Uniwersytecie 
Wileńskim" —  zaznacza p. Jadwiga.

Tu, w Wilnie, w 1927 roku przyszła 
na świat pierwsza córka —  Mirosława

- Anna. Małżeństwo z generałem 
Bortnowskim okazało się nietrwałe, 
zaś drugie, z Wiktorem Kordowiczem, 
przetrwało najtrudniejsze lata. 
Chociaż uważa, żartując, że jej 
małżonek był dobry dla wszystkich 
oprócz niej samej.— "Mógł nie pytając 
oddać komuś moją sukienkę, bo ten 
ktoś był w tym czasie w potrzebie". 
Założył w Wilnie "TOM" —  Towarzy­
stwo Opieki nad Młodzieżą, wspie­
rając niezamożną młodzież w zdoby­
waniu nauki i znalezieniu miejsca w 
życiu. Jego osoba i zasługi dla miasta 
czekają wciąż na wdzięczne pióro.

I Duży portret na ścianie salonu mi­
mo woli przykuwa wzrok.

Witkacy
"Malował mnie w 1937 r. w Zako­

panem. Miałam wtedy 30 lat, a znajomi 
zgodnie twierdzili, że postarzył mnie. 
Poznałam Stanisława Witkiewicza 
dzięki kuzynce, z którą wtedy 
romansował i często ją portretował. Za 
jej namową zgodził się, acz niezbyt 
chętnie, lecz po spotkaniu z przyszłym 
"modelem” zmienił zdanie f  sam 
poprosił, bym pozowała. Zaskoczyłam 
Witkacego przychodząc na seans w 
niebieskim sweterku ręcznej roboty z 
sznurkiem tanich korali na szyi. 
Oczekiwał bowiem ujrzeć kolejną ufry­
zowaną, wystrojoną w balową suknię 
paniusię, odpowiednio przyszykowaną 
do wizyty u modnego malarza. Nie 
lubił, by oglądano niezakończone 
płótno. Po namalowaniu portretu 
zaproponował następne, lecz "model" 
nie wyraził chęci do dalszych spotkań, 
co zostało przyjęte z wyraźną dezapro­
batą".

Wrzesień 1939
Zmieniające się władze, nowi go­

spodarze miasta. Pod koniec 
października zajrzała do szkoły na 
Wielkiej Pohulance, w której przed­
tem wykładała matematykę. Pustka, 
przygnębiająca cisza, pozrywane napi­
sy po polsku. Na śmietniku znalazła 
wyrzucony portret prezydenta 
Mościckiego, godło państwowe i kru­
cyfiks. Zabrała wszystko i chowając 
zaniosła do. domu. Te przedmioty, o 
dziwo, przetrwały wojenne burze. Ina­
czej natomiast stało się z ludźmi, 
również z tymi najbliższymi.

W maju 1941 r. tyfus zabiera 14- 
letnią córkę —  "cudowne dziecko", 
"nasz skarb jedyny", harcerkę, 
uczennicę III klasy gimnazjum im. 
Czartoryskiego. Mimo początków 
okupacji niemieckiej postanowiła 
stawiać nagrobek. Koleżanka 
odradzała, namawiając doczekać 
końca wojny. "A  kto zagwarantuje, że 
ja tę wojnę przeżyję?"— odparta wtedy 
sprzedając wszystkie kosztowniejsze 
rzeczy, by tylko zamiar doszedł do 
skutku. Nie sposób było uzyskać 
materiału, przydziały na cement były 
tylko dla Niemców. Wracając z cmen­
tarza, zmartwieni, usiedli w ogrodzie 
obok Katedry, nie wiedząc co począć 
dalej. W  pewnej chwili przysiadł się 
oficer niemiecki, pytając męża dlacze­
go są tak smutni. Nie chciało się z nim 
rozmawiać. Lecz wkrótce wiaśnie on 
pomógł załatwić sprawę. Pomnik na 
cmentarzu Antokolskim z napisem 
"Za wszystkie chwile szczęścia, które 
nam dałaś, dziękujemy Ci, Miruś", stoi 
do dziś, nazywany przez bywalców 
cmentarza "rzewną kobietą", choć p. • 
Jadwiga tylko w myślach teraz wędruje 
na ten pagórek antokolski. A  z portre­
tu w warszawskim mieszkaniu nadal 
uśmiecha się do niej dziewczynka z 
grubymi warkoczami. "Nigdy w swoim 
życiu nie płakałam", —  powiada. Cóż, 
głazem staje się powoli, dzień po dniu. 
Kiedy to właściwie zaczyna się?

Może wtedy, kiedy przychodzi 
świadomość, że po bliskich d  osobach 
zostaje zaledwie pamięć i nieliczne 
drobiazgi, jak po ukochanym bracie 
Jerzym. *

Brat
Po ukończeniu gimnazjum w Wil­

nie wstąpił do Szkoły Lotniczej w 
Dęblinie. W  pierwszym dniu wojny 
promowany na p/porucznika pilota 
myśliwskiego. Ostrzelany przez wojska 
sowieckie, przedostaje się do Rumu­
nii Przez Włochy i Francję trafia do 
Liverpool, gdzie wkrótce, jako instru­
ktor, zostaje dowódcą eskadry w 315 
dywizjonie. 7 grudnia 1944 r. w lode 
bojowym ginie na morzu u brzegów 
Norwegii. Trzykrotnie odznaczony 
Krzyżem Walecznych, miał dwa ze­
strzelenia samolotów przeciwnika.

T o  był najwspanialszy mężczyzna, 
jakiego kiedykolwiek znałam" —  z 
dumą mówi p. Jadwiga, opowiadając 
historię wielkiej miłości brata i Angiel­
ki Muriel, która po śmierci Jerzego 
zachowała to uczucie dotychczas. A  
chociaż założyła rodzinę i przeniosła 
się do Stanów, nie zerwała kontaktu z

jego bliskimi, co jakiś czas odaicdig 
i wspomagając ich materiaUt

W  "tamtym" przedwojenny* ł  
nie pozostała młodość, dok 
najbliższych ludzi, przyjaciół, 
wykłady na Uniwersytecie. Spotan 
Jerzym Ordą, jego okrdli 
szczęścia, jako świadomość 
wartości.

Już w Warszawie, w cud 
PRLu, udało się zorganizować* 
zeum Narodowym wieczór pa 
przyjaciela. Jednego z najbliżsyd 
dobnie Jak rodzina StawiyW*- 
Hanna Skarżanka, jak filoaof He 
Elzenberg, którego książkę *0̂  
istnieniem" z  dedykacją autora O® 
trzyma pod ręką.

Lecz to było już inne 
którym zabrakło miasta, pon* 
canego na malownicwchwa^* 
nowa rzeczywistość żądała nu 
poświęceń.

Przede wszystkim pracy ̂®?1 
otoczeniu, w którym ni® fr1 
wykładowców- umiał P0PF*.! 
wysłowić się po polsku. Z* *? 
przedwojennego dwudziesto* 
zostały powoli usunięte P12̂ .  
wartości. Trwała codzienM **  
zdrowie młodszej córki, 
kształcenie się na Uniweflj 
szawskim. Wspierana dtcbO*]* 
sobami, wywieziony®* * 
potrafiła ten "wszelki trud ni"
pokonać zwycięska __

Kjj Dziś czas jakby zatrzyoaj, 
tym mieszkaniu na KraW^ 
Przedmieściu, w otoczeniu"®^ 
tografii, obrazów, pamiątek- 
nie^cejojużiwiatŁ 

Te same jeszcze 
szczupła sylwetka, niski 
pamięć, powracająca do 
wzgórzach nad Wilią pofoW**"

Czesława PA<

NA ZDJĘCMCHs-F**^
Witkacego; pomnik na 
Antokolskim; p«r,e,B

Fot i repr Tadouaz
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Czas sprzętu plonów
I Wrzesień na działce upływa pod 

zbiorów. Zbierany cebulę z 
i dokładnie dosuszamy. Termin 

zbioni określa się w momencie, kiedy 
ggdoio 50 proc. szczyptom załamuje 
|| tn«ka obywająca cebule częściowo 
aęnybarwia, a pojedyncze liśde zasy- 
jjjją. Potem cebulę trzeba przebrać 
^rzucając bączastą, bez łusek, 
jpdgDilą i uszkodzoną. Szczypior udna 
H  po całkowitym wysuszeniu ■— na 
ojjc^ośd 4 cm od główki Przechowu­
jemy w przewiewnym, suchym i ' 
możliwie chłodnym pomieszczeniu.
■  Fasolę uprawianą na nasiona 
^ R p y  wówczas, gdy liście zaczy- 
nijążóftnąć i opadać, a strąki zmie­
niają barwę na kremową i zasychają. 
|lgj strąki nie są zupełnie zasuszone, 
to ścinamy całe rośliny tuż nad ziemią, 
wiążemy w pęczki i wieszamy w miej- 
icu suchym i przewiewnym.

Jeżeli udało się nam zdobyć na- 
apną szpinaku ozimego, wysiewamy 
p) w drugiej połowie września na 
^ ^ ^ H m s z y  zbiór kwietniowy. 
Przedtem zagon należy zasilić kompo­
stem i nawozami mineralnymi. 
Rośliny przed mrozem. powinny

rozwinąć 3-4 liśde, gdyż w tej fazie 
najlepiej przetrzymują zimę. Od 
połowy Września do połowy 
października możemy sadzić cebulę 
dymkę na wczesnowiosenny zbiór ze 
szczypiorkiem. Do tego celu najlepiej 
użyć dymld dużej o średnicy. 17-25 
mm. Cebulki w rzędzie sadzimy jedną 
obok drugiej.

Przed przymrozkami należy 
zakończyć zb ió r ' warzyw 
ciepłolubnych: pomidorów, papryki, 
fasoli szparagowej i wszystkich dynio­
watych. Wysokie odmiany pomi­
dorów z jeszcze zielonymi owocami 
wyrywa się z korzeniami i wiesza w 
pomieszczeniach o temperaturze 15- 
18 stopni C. Owoce dojrzewają sto­
pniowo: z suchych już krzaków zrywa­
my dojrzałe pomidory, nawet
jeszcze w grudniu i styczniu. 
Wyrośnięte owoce pomidorów, także 
zielone, których gniazda nasienne 
wypełnione są substancją galareto­
watą, zawinięte pojedynczo w papier 
dobrze dojrzewają w temperaturze 
12-13 s tG  W  niższej temperaturze 
nie dojrzewają, a w wyższej —  dojrze­
wanie następuje bardzo szybko. Nie

powinniśmy zapomnieć o należytym 
przygotowaniu pomieszczenia gospo­
darczego do przechowywania warzyw. 
Piwnice trzeba wyczyścić * i 
zdezynfekować, najlepiej spalając 
siarkę w ilości 50-80 g na 10 m3, po 
czym— starannie wywietrzyć. Skrzyn­
ki, półki odkażamy 5 proc. roztworem 
siarczanu miedzi (sinego kamienia).

Po zakończeniu zbiorów wielu ga­
tunków warzyw zdrowe łodygi i resztki 
pożniwne zbieramy do kompostowa­
nia, zaś porażone części łodyg i chore 
owoce —  palimy.

We wrześniu możemy sadzić tru­
skawki, jeżeli nie uczyniliśmy tego 
wcześniej. Nie jest to takie korzystne, 
jak do połowy sierpnia: młode rośliny 
nie dadzą w przyszłym roku dobrego 
plonu. Nastał też okres intensywnego 
.zbioru śliwek, grusz oraz jesiennych i 
wczesnozimowych odmian jabłek. 
Jeżeli zamierzamy sadzić nowe drze­
wka i krzewy, czas zadbać o staranne 
przygotowanie miejsca dla nich. 
Glebę należy dokładnie odchwtfćć, 
użyźnić nawozami organicznymi z 
ewentualnym dodatkiem fosforu i po­
tasu w formie nawozów mineralnych.

Czy jałowiec ma szczególne właściwości?
SZANOWNA REDAKCJO. W 

sadach, które założono na terenie 
byłego naezego gospodarstwa 
rołnsgo, nieraz widzę Jałowiec. 
Dziwił mię nieco uprawa Jego na 
działkach, przecież można go  
znaleźć w lasie. A może ten krzew 
posiada Ja k ieś a z c z e g ó in e  
właściwości, z powodu których 
poszczególni działkowicze eadzą 
00? — zapytuje Maria D.,-mleez- 
kanka rejonu wileńskiego.

Należy przypuszczać, że  
jałowiec na działce służy przede 
wszystkim jako element dekoracyj­
ny. Gustownie sformowana, ziele- 
niąca się latem i zimą, korona jego 
bez wątpienia dodaje uroku otocze­
niu. A prócz tego owoce jałowca są 
•towwans w lecznictwie i w ... ku­
chni

Jałowiec jest krzewem, rzadziej 
tywa drzewem. Może żyć ponad 
*0 H  w sprzyjających warunkach 
° ^ 9a wysokość nawet do 15 m. W 
n4l2ti strefie występuje przeważnie 
••ko krzew, rośnie na ziemiach mało 
^odzajnych, jałowych (stąd pra­
wdopodobnie pochodzi jego na- 
2Wa)- Jałowiec kwitnie w kwietniu —- 
meju.

”  lecznictwie stosuje się owoce 
. 0Wca» w botanice zwane szyszko- 
fcdaml. Dojrzewają one w przecią- 

^ćch lat W pierwszym roku 
^ążlelbny kolor , potem zmieniają 

barwę na niebieską. W drugim 
u Są już niebie skawoczarne z 

08kowym nalotem.
ja ło w c a  z b l  e ra  się  

j^*^Joslenlą lub w  zimie, g d y są 
^  Ojizale, ciemnogranatowe, nie- 

■C2arne- Następnie oczyszcza­

my je od igieł i suszymy w miejscu 
przewiewnym i cienistym, rozsypa­
ne cienką warstwą. Otrzymany su­
rowiec ma żywiczny zapach i 
ęłodkawy smak. Owoce jałowca za­
wierają do 2 proc. olejku lotnego, 
do 3 proc. cukrów, do 5 proc. garb­
ników, a także flawonoidy, związki 
żywicowe, inne składniki. Działają 
na organizm moczopędnie i dezyn- 
fekująco.

W ew nętrzn ie szyazkojady 
jałowca stosuje się w postaci odwa­
ru lub jako część składową miesza­
nek zio łow ych  działających 
moczopędnie przy zapaleniach 
dróg moczowych. Ale nie wolno ich 
używać przy ostrych schorzeniach 
nerek i podczas ciąży. Zwiększają 
one wydzielenie soku żołądkowego 
i dlatego są skuteczne przy zabu­
rzeniach trawienia.

Bez większego trądu można 
przygotować napar z owoców 
jałowca: 1 łyżeczkę suszonych 
owoców zalewamy szklanką zimnej 
wody i zagotowujemy. Pić 3 razy 
dziennie po łyżce. Jestto skuteczne 
przy wielu dolegliwościach. Nawet 
małe dawki odwaru pobudzają 
pracę jelit, zwiększają wydzielanie 
soków trawiennych, żółci. Napar 
jałowcowy ułatwia wydalanie z or­
ganizmu szkodliwych produktów 
przemiany materii, ma więc 
właściwości odtruwające, przywra­
ca apetyt, poprawia samopoczucie.

Napar ten można stosować 
również zewnętrznie przeciw wrzo­
dom i czyrakom, a także przeciw 
rozmaitym wyrzutom skórnym, reu­
matyzmowi I podagrze. Przeciwko 
dwóm ostatnim niedomąganiom

doskonale działają kąpiele w wywa­
rze z gałązek jałowca, o czym dosko­
nale wiedzieli nasi dziadkowie.

Nalewkę z  owoców jałowca (za­
laną spirytusem) używa się do 
nacierań przy chorobach 
gośćcowych, reumatycznych itp. 
Podobno w 16 wieku żuto owoce 
jałowca, żeby mieć przyjemny za­
pach z ust Uważano też, że chronią 
one przed zaziębieniami, 
osłabieniami itp.

Jałowiec jest dobrze znany w ku­
chni. Najbardziej się ceni jego aro­
mat—  miły, taki ‘ leśny*, ale też gorz­
ki, żywiczny smak. Jagód jałowca 
dodaje się do wszystkich mięs, 
szczególnie do dziczyzny. Gotując 
bigos, kapustę, przygotowując ner­
ki, wątróbkę używamy jagód 
jałowca, bowiem zabijają one przy­
kre zapachy, jakie powstają na po­
czątku gotowania. Tak samo gó- 
tując, smażąc ozy piekąc ryby 
można dodać do nioh po kilka 
zmiażdżonych ziarenek — dla aro­
matu i smaku.

Owoców jałowca używa się do 
produkcji wódek, likierów i nalewek.

Prócz tego gałązki jałowca do­
dane do drewna w wędzarniach, na­
dają mięsom piękny aromat i chronią 
je przed szybkim zepsuciem.

KALENDARZ KSIĘŻYCOWY 
sadownika I ogrodnika 

na jesienne miesiące 1995 roku

Rodzaje prac według upraw Dni miesiąca
Dni nie sprzyjające siewowi i sadzeniu dowolnych 6,7,20,21,24 
roślin

Dni sprzyjające
Siew,sadzenie
Poziomek 14-16
Pietruszki i seleru na zieleń 8,25-30
Rzodkiewki 17,18
Roślin owocowych i jagodowych 3-5,29,30
Róż^kacji i in. kwitnących drzew i krzewów 25,26
Sprzęt
Ziemniaków na dłuższe przechowanie 12,13
do spożycia na świeżo 10,11,29,30
Buraków,rzepy.rzodlcwi i marchwi 29,30
Jabłek,gruszeMliweMgrestu 3-5,25,26
Ogórków i pomidorów 8,25-27
Pielenie i niszczenie szkodników wszystkich 
upraw,opryskiwanie ich

. przeciwko szkodnikom i chorobom 6,7,20,21,24
Podlewanie i użyźnianie wszystkich upraw 17-19,27,28
Przygotowywanie soków,konserwowanie owoców i 8,9,25,26 

Jagód,kwaszenie kapusty

PAŹDZIERNIK 
Rodzaje prac wedhig upraw Dni miesiąca

Dni nie sprzyjające siewowi i sadzeniu dowolnych 3,4,9,17,18,30,31 
upraw

Dni sprzyjające
Siew,sadzenie
Drzew i krzewów owocowych 1,2,28
Cebuli i czosnku (na zimę) 10,11
Marchwi (na zimę) ^  28,29
Róż^kacjiiin. 12,16
Sprzęt
Ziemniaków na dłuższe przechowanie 10,11,14-16
do spożycia na świeżo 26,27
Marchwi i innych ziemiopłodów . ( 14-16
Późnych jabłek 5  22-23
Kultywacja,pielenie,opryskiwanie przeciwko 3,4,9,17,18,3031 
szkodnikom 1 chorobom wszystkich opraw 
Przycinanie drzew i krzewów 17,18
Przygotowywanie soków z owoców i 6-8,22-24 
jagód,kwaszenie kapusty

L I S T O P A D ,

Rodzaje prac wedhig upraw Dni miesiąca
Dni nie sprzyjające siewowi i sadzeniu dowolnych *7,14,15,23̂ 26-28
roślin

Dni sprzyjające,
Siew,sadzenie
Nasion jabłoni,grusz l̂iw,wisien na sadzonki 19,20
Cebuli i czosnku (na zimę) 20-21
Marchwi (na zimę) 19,20
K ul tywaęja,przekopywanie, usuwanie szkodników 7,14,15,23,26-28
Ocieplanie kopców i przechowalni 19,20
Przygotowywanie soków z owoców i jagód, kwaszę- 7,8
nie Kapusty

Jarmuż —  niedoceniane 
warzywo zimowe

krokami zbliża się astronomiczna Jesień. Wkrótce zapamąje
na działkach, ale le i na wodach. Ptaki zaczynąją gromadzić »K

c,y*ią przymiarki do odlotu.
^ L -  Fot B. Kondratowicz

Jarmuż, należący do rodziny ka­
pustnych, jest u nas mało uprawiany. I 
chociaż uważa się go za roślinę deko­
racyjną, ze względu na ozdobne, 
kędzierzawe liście, jest warzywem za­
sobnym w sole mineralne i witaminy. 
Jako warzywo lekkostrawne jest zale­
cane zarówno osobom starszym, jak 
też dzieciom. Przeprowadzone bada­
nia nad 64 gatunkami warzyw pod 
względem kalorycznośd, zawartości 
białka, witaminy C i karotenu 
zakwalifikowały jarmuż na 2 miejscu 
po pietruszce korzeniowej i naciowej.

- Zawiera leż najwięcej ze wszy­
stkich warzyw wapnia w formie łatwo 
przyswajalnej, gdyż nie zawiera kwasu 
szczawiowego. W jego liściach znajdu­
je się ponadto znaczna ilość fosforu i 
żelaza.

Jarmuż nie tworzy główek, lecz 
wykształca rozetę kędzierzawych liści, 
l/prawia się go w~ czasie chłodnych 
miesięcy. Smak jego poprawia się zna­
cznie pod wpływem przymrozków, 
które powodują wzrost zawartości 
białka i cukru w roślinie oraz spadek 
zawartości witaminy C. Roślina ta ma 
najmniejsze wymagania glebowo-kli­
matyczne ze wszystkich roślin kapust­

nych. Nie znosi jedynie gleb 
podmokłych i bardzo piaszczystych, a 
także spadku pH gleby poniżej 6,5. 
Jarmuż uprawiamy po wcześnie zebra­
nych warzywach (z wyjątkiem kapust­
nych), w drugim, a nawet trzecim roku 
po ooomiku. Korzeni się głęboko, ko­
nieczne jest więc przekopanie gleby na 
głębokość 25 cm. wymagania nawozo­
we ma duże: na 10 m kw. można 
stosować 600-900 g azofoski.

Liście jarmużu można zbierać od 
późnej jesieni przez całą zimę, wielo­
krotnie, rozpoczynając od 
wyłamywania dolnych, najstarszych. 
Na zimę jarmuż można zostawić na 
zagonie lub zadołować w zacisznym 
miejscu. Po przejściu pierwszych przy­
mrozków rośliny należy przykryć 
cienką warstwą ljści lub słomy. 
Wczesną wiosną z dolnych pąków na 
łodydze wybijają młode pędy, które są 
najwcześniejszym warzywem wiosen­
nym na działce.

Jarmuż może być spożywany na 
surowo, duszony, gotowany lub zapie­
kany. Przed przygotowaniem potrawy 
liście należy dokładnie umyć i usunąć 
z nich zgrubiałe nerwy wraz z ogon­
kiem. Nadaje się do sporządzania

sałatek, dozasmażania połączony z za­
rumienioną cebulą i zaprawiony mąką 
zmieszaną ze śmietaną i roztartym z 
solą czosnkiem. Zasmażony jarmuż 
można połączyć z sadzonymi jajkami 
lub kiełbasą. Można z jarmużu 
ugotować także zupę na wywarze z 
mięsa i włoszczyzny bez kapusty. 
Przyprawić ją należy roztartym czosn­
kiem, dodać trochę mleka i podać z 
grzankami.

PS. Zdąjemy sprawę, ie teraz 
Jul za późno na uprawę Jarmużu. 
Sądslmy Jednak, Ie gdy 
działkowicze bliżej poznąją zalety 
UJ cennej rośliny, w ciągu zimowego 
okresu zadbąją o nasiona, a s 
nadejściem nowego sezonu, w mąjo, 
przystąpią do Jej uprawy.
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Wybory w Czeczenii dopiero w 1996 roku?
Wybory w Czeczenii zostaną przeprowadzone prawdopodobnie dopiero 

I w przyszłym roku — poinformował Władimir Rubanow, zastępca sekretarza 
| rosyjskiej Rady Bezpieczeństwa i pełnomocnego przedstawiciela prezydenta 
Rosji w tej republice Olega Lobowi.J Rubanow oświadczył we wtorek, iż Łobow hołduje przyjętej w demokra­
tycznym świede zasadzie, żc wybory nie powinny odbywać się pod lufami 
automatów. "Dlatego też do czasu rozbrojenia nielegalnych formacji 
czeczeńskich i wycofania wojsk federalnych z Czeczenii wybory w tej republice 
odbyć się nie mogą" — powiedział zastępca Łobow*. Według Kubanowa, 
"wybory w Czeczenii odbędą się przeto prawdopodobnie nie w 1995 roku, ale 
dopiero w 1996".

Dotychczas zapowiadano, żc wybory do władz lokalnych i do parlamentu 
federalnego przeprowadzone zostaną najpóźniej 5 listopada tego roku. Termin 
ten wstępnie określili w lipcu negocjatorzy rosyjscy i czeczeńscy w Groźnym. 
O możliwości odroczenia wyborów jako pierwszy wspomniał w zeszłym mie­
siącu sam Jelcyn.

“ | NA ZDJĘCIU: mapa regionu.

I  F E D E R A C JA  R O S Y JS K A  Tr~

Pierwsza próba nuklearna 
pod koniec tygodnia?

Pierwsza od wznowienia prób eksplozja jądrowa, jaką Francja ma 
przeprowadzić na południowym Pacyfiku, nastąpi pod koniec tygodnia — jak 
można sądzić z wypowiedzi w Papeete (Tahiti) w Polinezji Francuskiej szefa 
miejscowych władz Gastona Flosse: (Polinezja Francuska jest terytorium 
zamorskim Francji).

Flosse powiedział francuskiej rozgłośni radiowej, że prezydent Chirac 
wezwał go do Paryża na następny dzień po pierwszej próbie jądrowej i wypada 
to pod koniec tego tygodnia.

Białoruś

Związkowcy uwolnieni, parlament obraduje
We wtorek władze Białorusi uwolniły ostatniego z trzech uwięzionych 

działaczy wolnych związków zawodowych. Przywódca związku zawodowego 
pracowników metra Władimir Makarczuk odbywał karę 15 dni aresztu za 
zorganizowanie rzekomo nielegalnego strajku.

Prezydent Białorusi AleksanderŁukaszenko zakazał działalności wolnych 
związków zawodowych po strajku w mińskim metrze.

Również we wtorek zebrał się ponownie na obrady białoruski parlament 
Kadencja obecnej Rady Najwyższej co prawda upłynęła, ale podczas wyborów 
w maju br. nic udało się wybrać dostatecznej liczby posłów dla nowego składu.

Ukraina mmmm
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Bośnia

N A TO  wznowiło naloty
Samoloty NATO wznowiły naloty na pozyęje Serbów bośniackich w 

pobliżu Sarąjewa. Po przelocie maszyn NATO, na przedmieściach Sarąjewa 
pojawiły się chmary czarnego dyma. Chmary dyma widoczne były na zachód 
i na wschód od bośniackiej stolicy.

Prezydent Francji Jacques Chi­
rac potwierdził, że lotnictwo i lądo­
we siły szybkiego reagowania NATO 
ponownie zaatakowały pozycje 
Serbów bośniackich. Ataki wzno­
wiono, ponieważ Serbowie nie 
podjęli "żadnego poważniejszego 
wycofywania" ciężkiej broni z okolic 
Sarajewa.

Serbowi cbośniaccy wycofali tyl­
ko kilkanaście sztuk broni ze strefy 
bezpieczeństwa w rejonie Sarajewa.

Jak powiedział rzecznik ONZ 
Chir Gunness w Zagrzebiu, ONZ

dysponuje dowodami, że Serbowie 
wycofali tylko 20-25 dział i innej 
ciężkiej broni z20-kilometrowej stre­
fy wokół bośniackiej stolicy.

Władimir Szumiejko, przewodni­
czący Rady Federacji powiadomił 
Iwana Rybkina, przewodniczącego 
Dumy Państwowej, że dwie ustawy, 
uchwalone przez Dumę w zeszłym 
miesiącu, a dotyczące konfliktu w 
byłej Jugosławii, należy uważać za za­
twierdzone przez Radę, albowiem tą 
nie rozpatrzyła ich w konstytucyjnym 
terminie 14 dni.

Oznacza to, że oba akty prawne 
automatycznie trafią teraz do podp|. 
su do prezydenta Borysa Jelcyna.

Pierwsza ustawa zobowią ż ę 
rząd Wiktora Czernomyrdina do 
udzielenia nowej Jugosławii, czyli 
Serbii i Czarnogórze, daleko idącd 
"pomocy humanitarnej" (a faktycznie 
— do istotnego złagodzenia sankcji 

, gospodarczych, wprowadzonych 
' przez Rosję zgodnie z decyzją Rady 
Bezpieczeństwa ONZ). Druga — do 
nałożenia rygorystycznych sankcji na 
Chorwację (min. zakaz importu i eks­
portu do tego kraju).

Jednocześnie w Moskwie poin­
formowano, że 100 deputowanych do 
Dumy zwróciło się do Rybkina o 
zwołanie nadzwyczajnej sesji tej izby 
w celu "wypracowania stanowiska 
Rosji" wobec faktu "rozpętania przez 
NATO wojny na Bałkanach'

Chiny

Prawa kobiety mieszczą się w kategoriach praw człowieka
Hillary Clinton, iona prezydenta 

USA, W przemówieniu wygłoszonym 
we wtorek na IV Światowej Konferen­
cji nL Kobiet w Peldnie, potępiła na­
ciski wywierane przez władze chińskie 
wobec uczestniczek Forum kobiecych 
organizacji pozarządowych.

Podczas pierwszej plenarnej sesji 
Konferencji pekińskiej, Pierwsza Da­
ma Stanów Zjednoczonych uznała za 
nie do przyjęcia fakt, iż uczestniczki 
Forum, chcąc wziąć udział w tej Kon­
ferencji, "nie mogły tego uczynić", bądź 
"nie mogły uczestniczyć w niej w pełni".

Kobiety w świecie mają prawo do 
"swobodnego wyrażania się, tak aby je 
słyszano", powiedziała pani Clinton. 
Głos kobiet zebranych na Forum w 
Huairou musi być słyszany, dodała. 
Podkreśliła, że wolność zakłada także 
prawo "do zgromadzeń i dyskusji".

W  swoim przemówieniu, 
przyjętym przez uczestniczki Konfe­
rencji z wielkim aplauzem, Hillary 
Clinton podkreśliła, że prawa kobiet 
mieszczą się w kategoriach praw 
człowieka i jest niedopuszczalne, aby 
omawiano je jako odrębną kategorię. 
Jej zdaniem, takie powinno być 
przeałanie tej Konferencji. Raz na za­
wsze należy przełamać milczenie w tej 
sprawie, dodała.

Pani Clinton zaznaczyła ponadto, 
że takie fakty, jak gwałt, przemoc w 
rodzinie, niewolnictwo, prostytucja 
kobiet czy sterylizacje bądź przymuso­
we aborcje, stanowią przypadki 
"pogwałcenia praw człowieka".

Belgijska królowa Fabiola, wdowa 
po królu Baudouinie, w swym wy­
stąpieniu wyraziła tyczenie, aby ONZ 
ustanowiła światowy dzień walki prze­
ciwko handlowi kobietami i dziećmi.

Fabiola zaproponowała, by 
każdego roku 2 grudnia obchodzono 

. światowy dzień walki przeciwko "for­
mom współczesnego niewolnictwa"

oraz aby w grudniu przyszłego roku w 
szczególny sposób zwrócono w czasie 
tego dnia uwagę na przestępczy proce­
der handlu kobietami i dziećmi.

Mówczyni potępiła wszelkie "akty 
gwałtu dokonywane na kobietach w 
całym świecie" , a także "feminizację 
ubóstwa, które dotyka obecnie blisko 
500 min wiejskich kobiet w trzecim 
świecie". Występowała także, przeciw­

ko "zwyczajowym praktykom i trady­
cjom", które utrzymują kobiety w stanie 
niższości i poczuciu mniejszej wartości 
oraz uniemożliwiają im ich rozwój.

NA ZDJĘCIU: w światowej kon.
ferencjl nL Kobiet w Pekinie blene 
udział słynna amerykańska aktorka 
Jane Fonda.

Fot EPA-ELTA

Jedna, na kilka części podzielona
Ukraina, która Jako niepodległe państwo pojawiła się na mapie Europy 

dopiero przed czterema laty, Jest krąfem bardzo zróżnicowanym wewnętrznie. 
Wpłynęły na to zmienne koleje losu poszczególnych JęJ części składowych. Ten 
wpływ historii Jest szczególnie widoczny w odmienności poziomu rozwoju cywi­
lizacyjnego, stopnia zaawansowania reform gospodarnych i dystansu dzielące* 
go od Zachodu. Dodąjmy do tego Jeszcze — co szczególnie rzuca się w oczy — 
stopień samodzielności I Inicjatywy zwykłych obywateli, zakres ich rozbudzo­
nych potrzeb, umiejętność przystosowania się do nowej sytuacji po rozpadzie 
systemu komunistycznego.

Sp o ry polako-ukralriakie 
zeszły na dalszy plan 

Ukraina —  jak wiadomo — nie 
-jest krajem jednolitym narodowoś­

ciowo. Obok rdzennych Ukraińców 
mieszkają tu Rosjanie, którzy w pew­
nych częściach państwa ukraińskiego 
są nawet grupą liczebnie największą. 
Duś główny konflikt narodowościowy 
rozgrywa się właśnie między 
Ukraińcami i Rosjanami. Spory 
ukraińsko-polskie wyraźnie zeszły na 
dalszy pian.

Najbardziej zrusyfikowana 
jest wschodnia c z ę ś ć  Ukrainy 

Najbardziej zrusyfikowaną częścią

Ukrainy są tereny leżące na wschód od 
Dniepru, m. in. Charków. Znajdujące 
się tam wielkie zakłady przemysłowe 
przyciągały w czasach komunizmu 
ludność rosyjską, celowo zresztą kiero­
waną tam dla "przeciwdziałania ten­
dencjom nacjonalistycznym". Te zie­
mie na wschód od Dniepru znalazły się 
w granicach państwa rosyjskiego już w 
1654 roku, po słynnej Radzie 
Perejasławskięj, kiedy to kozacy zapo­
roscy postanowili zrezygnować z samo­
dzielnego bytu państwowego i 
połączyć się z  Rosją.

Władza w  Kijowie zdołały 
utrzymać Jedność państwa 

W podobnej sytuacji znajduje się

Krym, który Rosja opanowała pod ko­
niec osiemnastego stulecia. Większość 
ludności stanowią tam Rosjanie. Obok 
Ukraińców mieszkają tam również Ta- 
tarzy, deportowani w 1944 roku do 
Aqi Środkowej i powracający od kilku 
lat na rodzinną ziemię. Do 1954 roku 
Krym wchodził w skład Federacji 
Rosyjskiej. W  300 rocznicę Rady 
Perejasławskięj Nikita Chruszczów 
"podarował" Krym Ukrainie. Po ro­
ku 1991 krymscy Rosjanie paro­
krotnie starali się Oderwać od 
U krainy. Ostateczn ie jednak 
władze w Kijowie zdołały utrzymać 
jedność państwa i uniknąć powsta­
nia niebezpiecznego precedensu. 
Gdyby Krym odpadł od Ukrainy i 
połączył się z Rosją, podobne ten­
dencje mogłyby wystąpić także w 
Charkowie i w innych miastach 
Ukrainy na wschód od Dniepru.

Utrzymały się dosyć liczna 
grupy ludności polskiej 
Trzecią— wyraźnie odmienną — 

częścią Ukrainy jest ta, która leży na

zachód od Dniepru i sięga dawnej, 
przedwojennej granicy Rzeczypospoli­
tej. Są to ziemie, które przypadły Rosji 
pod koniec osiemnastego stulecia i 
pozostały w granicach państwa rosyj­
skiego, a potem radzieckiego do 1991 
roku. W  takiej sytuacji znalazł się m. in. 
Kamieniec Podolski. Tu nacjonalizm 
ukraiński jest jeszcze słaby, utrzymały 
się natomiast dosyć liczne grupy 
ludnośd polskiej, m.in. w Żytomierzu. 
W Samym Kamieńcu mieszka dziś 2 
tys. Polaków.

Przed czterema laty odnowiona 
została decyzją papieża diecezja ka­
mieniecka, obejmująca południową 
Ukrainę i Krym. Kieruje nią polski 
biskup, mający siedzibę w history­
cznej katedrze kamienieckiej, naj­
cenniejszym zabytku tego miasta. 

Zachodnia Ukraina jest 
"zalana” polskimi towarami

I wreszcie zachodnia Ukraina, ta, 
która do. 17 września 1939 roku 
znajdowała się w granicach Drugiej 
Rzeczypospolitej. Tu polskie wpływy

kulturalne i cywilizacyjne są najsilniej­
sze, co odbiło się w oczywisty sposób 
na poziomie rozwoju gospodarczego 
tej części Ukrahty. Właśnie zachodnia 
Ukraina, leżąca najbliżej naszych gr* 
nic, jest dziś po prostu zalana polskimi 
towarami żywnościowymi i kosmety­
kami. Widać je praktycznie w każdym 
mieście — w Kołomyi, Trembowli, 
Tarnopolu, Śniatyniu czy Zaleszczy­
kach.

Dolar stał alę da facto 
podatawową walutą

Gdyby pokusić się o ustalenie sklU
rozwoju cywilizacyjnego byłych euro­
pejskich ziem dawnego ZSRR, to o* 
pierwszym miejscu należałoby 
postawić republiki nadbałtyckie 
Litwę, Łotwę i Estonię. Jednak zsrtf 
po nich —  co uderza już przy 
wszyrd kontakcie z tymi terenami -- 
znajduje się zachodnia Ukraina. N* 
dawnych Wałach HetmaństtcD« 
głównej ulicy Lwowa, dziś nazywającą 
się Prospektem Swobody, czynne si 
kawiarniane ogródki, baty **ybkj4 
obsługi, stoiska z kiełbaskami* w 
mieście dniała kilkaset kantorów wy­
miany i dolar stał się de facto pcJ*u' 
wową walutą, w której prowadzi lu 
transakcje i trzyma oszczędności •-i*f
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W ||6raj w prasie Litwy

L I E T U V O S jrytas
W  "Znamionach czasu" całuny;
ffy^ani«n międzynarodowych ekspertów, los człowieka podejrzanego o 

^ fnaniff przestępstwa w naszym kraju częstokroć zależy nie od stopnia 
danego przestępstwa lub osobowości podejrzanego, lecz od chęci, czasami 
wręcz humoru sędziego śledczego lub prokuratora. Niedawno w Wilnie zatrzy- 
młno kobietę, podgrzaną o to, że nie poinformowała o przestępstwie, o 
fctóiym wiedziała. Zatrzymana nie zniosła takiego poniżenia i powiesiła się.

Z więzienia na Łukiszkach nareszcie wypuszczono dziennikarza S. S tomę. 
Jednak to zwolnienie z aresztu nie rozproszyło braku zaufania do organów 
ochrony porządku i ścigania wśród mieszkańców Litwy.

Prowadząca sprawę karną byłego redaktora naczelnego "Lietuvos aidas" 
gadzina D. Macijevskiene kategorycznie oświadczyła, że jest przeciwko zwol­
nieniu podgrzanego.

Decyzja prokuratury generalnej kraju o zastąpieniu środka prewencyjne­
go wydała się sędzinie błędna , uważa ona, że obecnie rozpatrywanie sprawy 
itało się nadzywczaj skomplikowane. D. Macijevskiene oświadczyła nawet, że 
odiq poty jako sędzia śledczy za los sprawy nie odpowiada (...)

Ńa początku tej sprawy, prawdopodobnie, na Litwie rzeczywiście wielu 
ludzi uważało S. Stomę za aferzystę, których ostatnio rozmnożyło się jak 
grzybów po deszczu. O afery finansowe, trwonienie cudzych pieniędzy i 
przywłaszczanie ostatnio oskarżono niemało utytułowanych i zajmujących 
wysokie stanowiska osób.

Jednak dość szybko mit o dziennikarzu, który ponoć okradł swych czytel-* 
nitów i współpracowników, zaczął się rozwiewać.

Wkrótce po ujęciu S. Stomy oskarżono go o przywłaszczenie obcego 
minii* i trwonienie pieniędzy na szeroką skalę, za co przewiduje się pozbawie­
nie wolności do 10 lat, jednak oskarżenie to nie było nic warte.

Obecnie z dwóch oskarżeń S. Stornie pozostało tylko jedno— za narusze-
pizepisów operacji walutowych i papierów wartościowych.
Artykuł ten wielu prawników już od dawna domaga się wyrzucić z kodeksu 

karnego, jako że na jego podstawie należałoby karać wielu mieszkańców Litwy, 
którzy prowadzili transakcje w walucie obcej, a nie narodowej.

Zdawałoby się, że wszyscy rozumieją, że byłemu szefowi ”Lietuvos aidas" 
iostytocje sądownictwa mogą zarzucić jedynie błędy w działalności gospodar­
czej, za co otowieka nie należałoby więzić pizez cztery miesiące jeszcze przed 
lądem.

A. Astałkâ  który przez wiele lat pracował.w prokuraturze generalnej jako 
sędzia śledczy do szczególnie ważnych spraw i którego większość prawników 
uważa za najlepszego specjalistę w tej dziedzinie na -Litwie, decyzję swej 
koleżanki D. Madjevskiene o zamknięciu człowieka za przestępstwo ekono­
miczne bez sądu określił jako sensację. Zdaniem A. Asta&ki, S. Stoma, prawdo­
podobnie jest jedynym człowiekiem na świede, który w więzieniu tak długo 
odął na wymierzenie grzywny pieniężnej.

Oczywiście, niesprawiedliwe byłoby obarczanie całą winą za 
ateromtesięczne uwięzienie i areszt S. Stomy sędziny D. Maajevskiene. Jed - 
“*k już teraz poszczególni wysocy urzędnicy są tego zdania. Wśród nich także 
prokurator generalny V. Nikitinas, który postanowił zastąpić środek prewen- 
c5'jny tylko wtedy, gdy opowieści o areszcie S. Stomy stały się niemal anegdo­
tyczne*.

RSSPUBLIK\
'Niedźwiedź leży wcale nie w banku" —  v.i*

&pfeyłafit4 pisz*:

•Gdy klienci z "Aurabankasu" zaczęli uciekać do innych banków, w banku 
CCMralnym równorzędnie z sygnałem alarmu usłyszałam uwagę, że niektórzy, 
uciekając przed wilkiem, trafią na niedźwiedzia. ̂ Niestety, gdzie leży, 
0<â fó e ł nie tłumaczono mi (...)

W ubiegły piątek sformowany ostatecznie zarząd Banku Oszczędności ma 
^otaki wybór: posłusznie wykonywać zachcianki rządu lub być odsuniętym, 
i 1 dawniej zastępcami przewodniczącego zarządu V. Bubnysa będą L.

t̂ aec i O. Yalanćius. Jeszcze jeden zastępca — J. Dieninis, były zarządca 
I **2*łu banku staromiejskiego. Odpowiedzialność za skup rządowych pa- 

Wartościowych zdaje się przypadnie członkowi zarządu R. Kugisowi — 
ownikowi departamentu oszczędności i usług bankowych. Na członka 

wybrano również rewidenta S. Vaisiukevićiusa. Siódmy — były poseł 
* Sejm A  Rudys.

^  jakiegoś powodu A. Rudys nie został zastępcą przewodniczącego za- 
j \ u (oleoględnie wypowiadał się żegnając Segrn?), chociaż wszechwiedzący 

już rokują mu nawet przyszłość kierownika banku. Można 
[ j H y**f,żeainY< (7 ^  jw T»#  nłe jedna fali zmiin. A  Rudyi— jeden 
jgpSBSl!, których potrzebuje Bi? do przyszłych projektów dzisiejszego 
TJC oy  W PL). Pizedeż A. Rudys sogaldemokrata! Wątpliwe, by te 

miały większą wagę. Zdaje się, że warto przypomnieć o innych 
^ '^ Złnuch, które warunkowo można nazwać "katedrą finansów". Co pra- 
™  formalnie mogły się urwać przed kilku laty, lecz i to nieważne.

finansów Uniwersytetu Wileńskiego kiedyś podarowała Bankowi 
młodego przewodniczącego zarządu V. Bald iśisa. Wtedy obecny 

i ̂ * ^ k Centralnego Ranku K. Ratkevigius twł iego zastępcą. Ich doradcami 
byli przedstawiciele tejże katedry —  S. Uosis i V. Terleckas. 

^ ^ y . Baldgis w banku Tauras” jest pierwszym zastępcą O. Konoplio- 
niespodzianie został uznany przez Centralny za jeden 

[j j^ f^ K y c h  i pozwolił mu zabawić się z 17 min ecu. Człowiek z katedry 
•̂nku Rudył’ °d dawna jest swoim w tym zastępie i był potrzebny w 

iprŷ  ^ O ędnośd. Gdyby wcześniej czy późniq trzeba byłoby ten bai 
W łia i (jak domaga się Międzynarodowy Fundusz Walutowy) lepiej 
• Sdyty pracę tę wykonała zgrana drużyna.

jedna z  wersji, do której czytelnicy mogą zaproponować własne 
1 poprawki. Jak prawdopodobnie zrozumieli, niedźwiedź leży 

^Pcllin W Banfai Oszczędności (może będzie szczególnie strzeżony), s broń 
Żeni przed nim nigdy nie ustrzeże"._________________ ____
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LTV
7.00 — Dzień dobry. 9.05 — 

Wiadomości Deutsche Welle. 930 — 
Wiadomości France 2. 10.05 —  Fr. 
film fab. "Piękna złośnica". 17.05 — 
Bez pracy nie będzie kołaczy. 19.00— 
Wiadomości. 18.10 — Program dla 
dzieci. 18.50 —  Wiadomości (ros.).
19.00 — "Rock Summer-95". 20.00 — 
Zdrowie na co dzień. 2030— Panora­
ma. 21.00 — Sport. 21.15 — Loteria 
"Perlas". 21.20— Piłka nożna. Litwa— _ 
Ukraina. 23.15 — Wiadomości wie­
czorne.

BAŁTYCKA TV 
24.00— Program CNN. 7.05— S. 

"Manuela". 730 —  S. Tak świat się 
kręci". 8.30 — 18.15 —  Program TV 
Deutsche Welle. 18.15 — Nowości 
bałtyckie. 18.20 — Filmy anim. 1830
—  S. "Klan". 1930— Nowości sporto­
we. 20.00 — Wyprawa na przyrodę. 
2030— S. "Manuela". 21.00— S. Tak 
świat się kręci". 21.55 —  Nowości 
bałtyckie. 22.00— S. "Manuela". 2230

S. "Klan". 2330 — Świat mistrzów.
24.00 —  7.00 — Program CNN.

LNKTV
7.00 —  Poranpe koło. 9.00 — TV 

show. 9.05 —  S. "Bez domu jest źle".
17.00— Czas. 17.20— Karaoke i inni. 
17-50 —  Program muz. "Wszystko!".
18.10 —  Film anim. 1830 — S. "Bez 
domu jest źle". 1930 — Program dla 
wędkarzy i nie tylko. 20.00 — Czas.
20.45 —  TV  show. Anonse. 21.00 — 
Film fab. "Niesłuszny areszt". 2235 — 
S. "Naczelniczka więzienia". 23.25 — 
Amerykańska komedia "Chcę—teraz".

TELE-3
730 — CNN (ang.). 8.00—  Film 

anim. 830 —  S. "Santa Barbara". 930
—  S. "Maria Celeste". 1030 —  Film 
fantastyczny "Podróż na pierwotną 
planetę". 16.00 —  Teletekst. 1630 —  
Grupa muzyczna. 1735 — Lekcja jęz. 
ang. 1730 —  Ciekawi ludzie. 18.00 — 
Patrzmy uważniej. 1830 — S. "John 
Ross”. 1835 —  Lekcja jęz. ang. 19.00
—  Wieści. 1930 — 100 proc. 1930— 
S. "Santa Barbara". 20.30 — Film 
anim. 2035 —  Lekcja jęz. ang. 21.00
—  Wiadomości. 21.15 — Nowości 
sportowe. 2130 —  S. "Góral-2". 2230
—  Muzyka. 23.00 —  Wiadomości.
23.15 —  Nowości sportowe. 2330 — 
Muzyka.

KOWIEŃSKA TV
7.00 — 12.00 — Program inf. roz. 

"Studio 300". 7.00— Ekspres poranny
— 1. 8.15 —  S. "Kameleony". 835 —  
Ekspres poranny - 2. 930 —  S. "Ko­
pciuszek". 10.25 — Mój dom — moją 
twierdzą. 1135 — Ekspres poranny -
3.12.00— 16.00—  Program TV  "De­
utsche Welle". 18.00 — Program, 
anonse, muzyka. 18.10 —  S. 'Brzeg 
marzeń”. 18.40 —  S. "Kopciuszek". 
1930'— Ostry kant. 1930— Przegląd 
tygodnika "Laikinoji sostine". 20.00 — 
Wiadomości. 20.20— Filmy anim. dla 
dzieci. 21.00— ABC zdrowia. 21.30— 
S. "Drużyna "A". 22.45— S. "Kameleo­
ny". 23.05 — Wiadomości.

WILEŃSKA TV 
8.15*— 90x60*90.835— Serial dla 

dzied. 9.00— Film dla dzieci "Neonowy 
jeździec”. 10.00 —  Patrol drogowy.
10.15 — Skandale tygodnia. 10.40 —  
Apteka. 1030 — Kurs dolara. 1035 — 
Nowości post muzyki. 11.15— Film fab. 
"Wielka przerwa”. 1235 — 90x60x90. 
1250 — Kun dolara. 13.00 — 'CNN. 
Nowośd biznesu.1330 — Moje kino. 
M. Dierżawin. 18.40 — Tablica 
ogłoszeń. 18.45 — Dziś w miasteczku.
19.00— CNN. "Styl". 1930— Program 
"Ja sama". 2030 — Film fab. "Jesienne 
wesele?. 2130— Film fab. z serii "TSg- 
gert". 22.45— Roemowa z prof. K  Gła- 
veckasem. 23.00 — Dziś w miasteczku. 
23.15— "Historie miłosne" (MTV).

IKANAŁ
6.00— Poranek. 8.00— Dziennik. 

8.20 — S. "Kobieta z tropików". 10.10

— Temat 1030— W świede zwierząt. 
1035 — Telegra. 11.00 —  Dziennik. 
1130 — "Mir". 12.00 —  S. "Miejsca 
spotkania nie można zmienić". 13.05
— Serial anim. 13.20 —  Program inf. 
raz. 14.00 — Dziennik. 14.20 — Sie­
dem dni w sporcie. 15.00 — Domisol. 
1530 — Pewnego razu... 1530 — Jak 
i dlaczego? 16.00 — ."ściągaczka". 
16.05— S. "Helene i chłopcy1’. 1630— 
T in  Tonik". 17.00— Czas. 17.20— S. 
"Kobieta z tropików". 18.10 — Godzi­
na szczytu. 1835— Telegra "Odgadnij 
melodię". 19.00 — Fabryka marzeń.
19.45 — Dobranoc, dzieci. 20.00 — 
Czas. 2035 — Eliminacyjne zawody 
piłkarskie mistrzostw Europy. Repre­
zentacja Owczych Wysp i Rosji Pod­
czas przerwy— "Wersje". 23.00— Ma­
giczne show. 23.00 — Dziennik.

TV POLONIA
16.00 — Bez granic 1630 —  Re­

wizja nadzwyczajna: Generał "Mon­
ter. 17.00 — Program jubileuszowy. 
1730— Krakowskie legendy. 1730— 
Teleocpress. 17.45— Film animowany 
dla dzied. 22.00— Panorama.2230— 
"Cyrk odjeżdża" — film polski. 0.10— 
Kronika Kolarskiego Wyśdgu Tour 
de Pologne". 0.25 Spotkanie z 
gwiazdą — Maryla Rodowicz w Buffo 
(1). 1.00— Godzina szczerośd z prof. 
Tadeuszem Tołłoczką. 130— Kantaty 
Jana Sebastiana Bacha.

TVP-1
1730 —  Teleexpress. 1730 — 

Studio sport. Eliminacje do Mi- 
strzostw Europy w piłce nożnej: Polska
— Rumunia, w przerwie meczu — .Z 
kamerą wśród zwierząt. 20.00 — Wie* 
czo rynka. 2030— Wiadomości. 21.10

. —  "Porwanie prezydenta" —  film fab. 
USA. 23.00 —  Puls dnia. 23.15— Za­
wsze po 21-szej. 24.00— Wiadomości. 
030 —  "Chleb’’ — izraelski film fab.
1.45 — Lumen 2000 — program red. 
katolickiej. 2.15— Program rozrywko­
wy.

CZWARTEK, 7 WRZEŚNIA
LTV

7.00 — Dzień dobry. 9.05 — 
Wiadomości Deutsche Wedle. 935 — 
Wiadomości. France 2.10.05 — Film 
fab. "Monte Karto" (1-2). 17.00 — 
Śrieżka. Pisarz Saulius Śaltenis. 1730
— Nasz język. 18.00 — Wiadomości.
18.10 — Program dla dzied. 1830 — 
Wiadomości (ros.). 19.05 — Słowo 
chrześcijanina. 19.15 — Rząd 
postanowił... 1930 —  Losy. 20.00 — 
”22” — Program sportowy dla 
miłośników piłki nożnej. 2030 — Pa­
norama. 21.00— Sport. 21.l5^r- Film 
fab. "Orzechowy chleb", reż. A. 
ŻebriOnas. 22.25 — Ns 120 rocznicę 
urodzin M.K. Ćiurlionisa. 23.00 — 
Wiadomośd wieczorne.

BAŁTYCKA TV
24.00— Program CNN. 7.05 — S. 

"Manuela". 730 — S. Tak świat się 
kręci". 830 — 18.15 — Program TV 
Deutsche Welle. 18.15 — Nowośd 
bałtyckie. 1830 — Filmy anim. 1830 
— Telegra "Szczęśliwa ręka!”. 1930— 
NBA. Spojrzenie z bliska. 20.00 — 
Świat mistrzów. 2030— S. "Manuela".
21.00 — S. Tak świat się kręd 2135
— Nowośd bałtyckie. 22.00— S. "Ma­
nuela". 2230 — Film fab. "Przyjedźcie 
do nas, miłe Angielki". 030— 7.00 — 
Program CNN.

LNKTV 
.7.00 — Poranne koło. 9.00 — TV 

shop. 9.05 — S. "Bez domu jest źle".
17.00 — Czas. 1730 — Tangomania. 
17.40 — Program humorystyczny.
18.10 — Film anim. 1835 — S. "Bez 
domu jest źle. 1930 — Cżtery koła.
20.00 — Czas. 20.45 — TV shop. 
Anonse. 21.00— S. "Syreny". 2130— 
Program o przeszłości "Kroniki ra­
dzieckie. 22.45— Karaoke i inni. 23.15

' —  Film fab. "Nowi rodzice”. (USA). 
TELE-3

730 — CNN. (ang.). 8.00— Film 
anim. 830— S. "Santa Barbara". 930 
— Życiorysy. 1030— Show Guinnesa. 
1130 — Niemieckie miasta. 16.00 — 
Teletekst 1630 — Grupa muzyczna. 
1735 — Lekcja jęz. ang. 1730 — S. •

"Buntownik". 1830 — S. "Okavango". 
18.55 — Lekcja jęz. ang. 19.00 — 
Wieśd. 1930 — 100 proc. 1930 — S. 
"Sanu Barbara". 2030 — Film anim 
2035 — Lekcja jęz. ang. 21.00 — 
Wiadomości. 21.15 — Nowośd spor­
towe. 2130 — Film fab. "Mir. Na 
kontrakt". 23.00— Wiadomośd. 23.15
—  Nowośd sportowe. 2330 — Muzy­
ka.

KOWIEŃSKA TV
7.00 — 12.00 — Program inf. roz. 

"Studio 300". 7.00— Ekspres poranny 
.— 1.8.25 —,S. "Kameleony". 8.55 — 
Ekspres poranny-2.930— S. "Kopriu- 
szek". 10.25 — Mój dom — moją 
twierdzą. 1135 — Ekspres poranny-3.
12.00 — 16.00 — Program TV "Deut­
sche Welle". 18.00 — Program, anon­
se, muzyka. 18.10 — S. "Brzeg 
marzeń". 18.40 — S. "Kopciuszek". 
19.30 — Film dok. 20.00 — 
Wiadomośd. 20.20 — Film anim. dla 
dzieci 2030 — W świede muzyki.
21.00— Film fab. "Z mężczyznami nie 
jest łatwo". 2235 — Anonse, muzyka.
22.45 — S. "Kameleony". 23.05 — 
Wiadomośd.

WILEŃSKA TV
8.10 — 90X6090. 835 — Serial 

dla dzied. 830— Film dla dzied "Neo­
nowy jeździec". 10.00— Patrol drogo­
wy. 10.15— CNN. "Styl". 10.40— Ap­
teka. 1030 — Kurs dolara. 1035 — 
Nowośd postmuzyki. 11.15 — .Film 
fab. "Wielka przerwa". 12.35 — 
90X6090.1230 — Kurs dolara. 13.00
— CNN. Nowośd biznesu. 1330 — 
Kineskop. 18.40 — Tablica ogłoszeń.
18.45 — Dziś w miasteczku. 19.00 — 
Program humorystyczny "Raz na 
tydzień". 1930 — Film fab. "Zbrojna 
odsiecz" (USA). 21.00— R  Breadbu- 
ry. "Wiatry Goeteborgu". 2130 — 
Film fab. "Filip Marlou — prywatny 
detektyw". 2225 — Nowośd postmu­
zyki. 22.45 — Program o energetyce 
"Vilniaus AuSrine". 23.00 — Dziś w 
miasteczku.

IKANAł
5.00— Poranek. 8.00— Dziennik 

830— S. "Kobietaz tropików”. 9.10— 
Piosenks-95. 9.50 Klub 
podróżników. 1035 — Telegra. 11.00
— Dziennik 1130 — "Mir". 12.00 — 
S. "Miejsca spotkania nie można 
zmienić". 13.20- — Program inf.roz.
14.00 — Dziennik. 1430 — Siedem 
dni w sporcie. 15.00 — "Multitrolija". 
1530 — Na balu u Kopciuszka. 15.40
— Czarodziejski świat, czyli Gnema.
16.00— Krótkie wiadomośd. 16.05— 
S. "Helene i chłopcy". 1630— ... do lat 
16 i więcej. 17.00 — Czas. 1730 — S. 
"Kobieta z tropików”. 18.10— Godzi­
na szczytu. 1835 — Lotomilion. 19.00
— Autorski program Riazanowa.
19.45 — Dobranoc, dzieci. 20.00 — 
Czas. 2035 — Moskwa, Kreml. 21.15
—  Film fab. 2330— Wersje. 23.50 — 
Dziennik.

TV POLONIA
16.00 — Lato w pasiece — pro­

gram red. rolnej. 1630 — Historia.
17.00 — Magazyn katolicki. 1730 — 
Muzyczna Jedynka. 18.00 — Tdeex- 
press. 22.00 — Panorama. 22.30 — 
Teatr TV: "Uśmiech losu", aut. 
Włodzimierz Perzyński, reż. Józef 
Słotwińskl 030— Kronika Kolarskie­
go Wyśdgu Tour de Pologne". 035— 
Widoki El Muzyki— program publicy­
styczny. 1.00 — "Przeklęte dziedzic­
two" — film dok. Jadwigi Wolskiej. 
1.45— Za metą— program sportowy.

TVP.l
18.00 — Teleexpress. 1830 — 

Filmidło— magazyn filmowy. 18.45— 
Klinika zdrowego człowieka. 19.05 — 
Tata Major” — serial komediowy 
USA. 19.35 — Magazyn katolicki
20.00 — Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości 21.10 — "Żar tropików" 
— serial dok. 2330— Diariusz— ma­
gazyn rządowy. 2330 — Pegaz. 24.00
— Wiadomośd gospodarcze. 0.15 — 
Miniatury: Antoni Słonimski "Kroniki 
londyńskie". 24.20 — "Skradzione 
dziecko"— angielski film dok. 1.10— 
"Lotka" — dramat psychologiczny 
USA. 230 — Program muzyczny.

Sędzia pyta oskarżonego:
—  Czy zrobił pan coś 

pożytecznego w swym żydu?

— Oczywiście. Dzięki mnie wie­
lu'detektywów miało zapewnioną 
pracę.

— Dlaczego pan fałszował pienią­
dze?

— A pan nie rozumie? Brakowało 
prawdziwych...

— De kosztuje twój zegarek?
— Nie wiem. Gdy go kupowałem, 

sprzedawcy przy ladzie nie było.

— Tylko wsiadłem do pociągu i od 
razu skradziono mi pieniądze.

— Nie dziwnego — pociąg 
pośpieszny...

Przestępcy udekają od policji z 
workiem pieniędzy.

— No 1 co mówiłem? — mówi je** 
den ciężko dysząc. — Tylko 
zdobędziesz pieniądze i już zaczynają 
się kłopoty.
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SPORT
Piłkarska środa 

Dzisiaj na stadionach naszego 
kontynentu będzie wielki dzieli 
piłkarski. W runach eliminacji do mi* 
strzQstw Europy odbędzie się 21 
spotkali. W grapie 1 Polska (11 pkt) w 
Zabrzu grać będzie z liderem — 
drużyną Rumunii (17). Polska ma 
szansę na wygraną, bowiem Rumuni 
stawili się na mecz w osłabionym 
składzie. Nie mogą w spotkaniu 
uczestniczyć Raducioiu i Dumitrcscu 
(kartki), Belodedici (brak 
przynależności klubowej) i Hagi (kon­
tuzja), a są oni przecież trzonem 
drużyny. Rumuński trener A. Iordane- 
scu jest jednak dobrej myśli. W tej gru­
pie odbędą się też mecze Słowacja — 
Izrael i Francja — Azerbejdżan.

Grapa 2: Belgia —■ Dania, Mace­
donia — Armenia, Hiszpania — Cypr; 
Grapa 3: Turcja— Węgry, Szwecja — 
Szwajcaria. W grapie 4 nas najbardziej 
interesuje spotkanie Litwa — Ukrai­
na, które odbędzie się w Wilnie. W 
pierwszym meczu tych drużyn, roze­
granym w Kijowie zwyciężyli litewscy 
piłkarze— 2:0. Jak będzie tym razem? 
Przed tym spotkaniem na koncie Li­
twy, zajmującej 3 miejscew grupie, jest 
13 pkt, a Ukraina po zgromadzeniu 10 
pkt zajmuje 4 pozycję (oba zespoły 
rozegrały 7 meczów). Na czele tabeli 
turniejowej znajdują się Chorwacja 
(19 pkt, 8 meczów) i Włochy (13, 6). 
DzU odbędzie też w tej grupie spotka­
nie Włochy— Słowenia.

Grapa 5: Luksemburg — Malta, 
Czechy —  Norwegia, Holandia — 
Białoruś; grapa 6: Łotwa— Liechten­
stein, Austria— Irlandia; grapa 7: Al­
bania — Bułgaria, Niemcy —  Gruzja, 
Walia — Mołdawia; grapa 8: Wyspy 
Owcze — Rosja, San Marino —  Gre­
cja, Szkocja— Finlandia.

Wileński maraton
9 września z geograficznego cen­

trum Europy (niedaleko Wilna) wy­
startuje tradycyjny bieg maratoński, 
którego meta będzie w Wilnie. Jest to 
trzeci maraton w ramach Grand Prix 
Nadbałtyki. Pierwszy etap odbył aię w 
maju, w Tallinnie, a drugi w lipcu w 
Rydze. Obok zawodowców w biegu 
mogą brać udział również amatorzy. 
Dla tych, którym maraton jest za 
długim dystansem (42 km 195 m), 
organizatorzy uwzględnili biegi na 10 
lub 5 km. Trasa maratonu będzie 
prowadzić starą szosą Wilno-Uciana 
przez Niemenczyn, ulicami Antokol, 
Vilei5io, Juozapavićiaus. Prawo startu 
mają osoby powyżej 18 lat Uczestnicy 
rywalizować będą w różnych katego­

riach. Kobiety zostaną podzielone na 
9, a mężczyźni na 10 grup wiekowych. 
Zwycięzcy otrzymają cenne nagrody, a 
triumfator głównego biegu zdobędzie 
prawo startu w maratonie boatofłakim.

Igrzyska wojskowych 
Dzisiaj w Rzymie z udziałem za­

wodników z ponad 100 krajów rozpo­
czynają się I Wojskowe Igrzyska Spor­
towe, których organizatorem jest 
Międzynarodowa Rada Sportu Woj­
skowego (CISM). Na imprezę udało 
się 32 zawodników z Litwy. Będą oni 
walczyć o medale w lekkiej atletyce, 
spadochroniarstwie, judo, boksie i 
strzelectwie. O wiele liczniejszą grupę 
wydelegowała Polska— 160 osób. Wy­
stąpią oni w 14 dyscyplinach sporto­
wych.

Kolarskie wyścigi
• Drugi etap kolarskiego wyścigu 

Tourde Pologneze Skierniewic do Ra­
domia (150 km) wygrał Polak Z. 
Spruch. Drugie miejsce zajął lider 
wyścigu Holender S. de Jongh, a trze­
cie Polak A. Krzeszowice. Holender o 
3 sek. wyprzedza Sprucha i o 5 sek. 
Włocha M. Radaelliego.

• Triumfatorem drugiego etapu 
wyścigu Dookoła Hiszpanii został 
Włoch G. Pianegonda i objął prowa­
dzenie w klasyfikacji generalnej.

Turniej US Open 
Na otwartych mistrzostwach 

Stanów Zjednoczonych flV  turniej 
wielkoszlemowy) dobrze, jak na go­
spodarzy przystało, spisują się Amery­
kanie. Do ”16”, która walczyć będzie o 
nagrody, zakwalifikowało się aż 8 za­
wodników tego kraju.

W czwartej rundzie turnieju A. 
Agassi (USA) pokonał swego rodaka 
J. palmera, P. Korda (Czechy) —  V. 
Spadea (USA), B. Becker (Niemcy)— 
M. Rosseta (Szwajcaria). W grze poje­
dynczej kobiet C  Martinez (Hiszpa­
nia) wygrała z Z. Garrisson (USA), M. 
Seles (USA) z A. Hruber (Niemcy), J. 
Novotna (Czechy) z K. Studenikovą 
(Słowacja).

Bardzo dobrze rozpoczęła 
występy w turnieju dziewczyn Polka A. 
Olsza, która w pierszej rundzie 
pokonała Amerykankę E. Boisdair.

A. Grubba w  Master Cup 
8-10 września w Hameln rozegra­

ny zostanie europejski turniej Master 
Cup w tenisie stołowym. Z  powodu 
choroby z występu zrezygnował J.P. 
Gatien (Francja). Eksmistrza świata 
zastąpi Polak Grubba. Pula nagród w 
Masters Cup wynosi 120 tys. marek 
niemieckich i jest jedną z największych 
w historii turniejów tenisa stołowego.

Wrześniowy numer "Spotkań"
Ukazał się wrześniowy numer ga­

zety parafii Św. Ducha "Spotkania". Na 
stronie tytułowej artykuł redaktora 
Tadeusza Jasińskiego "A jednak.-" o 
fakcie odejścia łubianych przez para­
fian ojców dominikanów Witolda i Da­
riusza do klasztoru OO. Dominikanów 
przy kościele św. Jakuba i Filipa, 
wyświęconego 17 sierpnia br.

O swej drodze do poznania Boga i 
nawróceniu się opowiada Marek z De- 
troit w artykule pt. "Osobiście 
poznałem Jezusa". O błogosła­
wieństwie papieskim, które otrzymali 
P o la cy - Więź n iowie Polityczni i 
Zesłańcy latl939-1956pisze Romuald 
Gieczewski, prezes Polskiej Sekcji 
WWWPZ Była alkoholiczka Teresa 
zapoznaje czytelnika ze swym życiem, 
naznaczonym nałogiem pijaństwa i o 
wyleczeniu się z tej jakże straszliwej w 
skutkach choroby. Tym, którzy chcą

poznać mechanizm działania szatana i 
chcą się ustrzec .przed nim, pomocny 
zapewne będzie artykuł Dariusza Le­
wickiego TGhr pt. "Diabeł i jego ogon”. 
Dla młodzieży polecam przedrukz pis­
ma "Miłujcie się" zatytułowany "Czy­
tając "Braw", "Popcorn", "Dziew- 
czynę" zdradzasz Jezusa". O katechezie 
w szkole pisze ks. Jan Kasiuktewicz, 
kierownik Polskiego Centrum Kate­
chetycznego.

Poza tym stałe rubryki "Stół 
Słowa", "Z  życia kościoła", "Z  żyda pa­
rafii", "Małe spotkania" oraz nowa ru­
bryka "Mam pytanie”, na które odpo­
wiada ks. Wojciech Górlicki z 
Ejszyszek.

Gazetę "Spotkania" można nabyć 
w przykościelnym kiosku oraz u 
młodzieży zRodzinki Dominikańskiej.

Jan LEWICKI

F I R M A  " N E O N ”

Na zamówienie klienta 
wykonuje różnokolorowe

R E K L A M Y  N E O N O W E
Zaletą tych reklam Jeat to, że są tanie w zainstalowaniu, 

małoenergochłonne

EFEKTOWNE W UŻYCIUI
Nasz adres: Vilnlus, Kurłią 2. 
tel. 63-28-55,66-00-37.

(Zam. 1093)

7 w rzaśnie b r. o  g o d z  11.00 w  M arlam polu  
(n /o rt  wileński, 18 km  szo s y  lldzkiej) 

zostaniu otwarta

WYSTA WA-SPRZEDAŻ 
POLSKIEGO SPRZĘTU ROLNICZEGO

Za p ra s za m y o b a /n a ć  ekspozycję  
Int. pod tal. 54-33-24, 23-75-27.

 ___  ŚALDYMO (RANGA
(urządzenia chłodnicze)

MONTUJEMY; OBSŁUGUJEMY 
I REMONTUJEMY SPRZĘT CHŁODNICZY, 
KUCHENNY, WAGI, APARATY KASOWE.

Stare tradycje —  niezawodne usługi
Nasz adres: Vllnlus, K u riiij 2 
tel.: 86-19-30 
fax.: 63-95-57

Z  powodu tragicznej śmierci lekarza z  
Kliniki PaychoneurołoglcznaJ w  Nowej W l- 
lejce

Jonasa RAZALIUNASA

serdeczne  w spółczucia  najbliższym  
Zmarłego wyrażają rodziny pacjentów le­
czonych przez ś.p. doktora

W yrazy głębokiego współczucia 
z  powodu śmierci nieodżałowanej

koleżanki Heleny RYM PO

składa Rodzinie I Bliskim administracja 
I nauczyciele Szkoły Średniej itr 36 w 

Wilnie

Po wysokiej cenie 
SKUPUJEM Y 

złom metali kolorowych.
TeL 74-06-44.

ZAŁATWIAMY DOKUMENTY 
na wyjazdy zagraniczna dli 

grup I Indywidualna do 
na Ukrainę, Białoruś. Oferuje, 
my podróże komercyjna do 
Moakwy 1 na Ukrainę.

Potrzebni aą agenci w  rejo. 
nach (licencja 001067).

Vllnlua, tel. 44-15-56.
(Zam. ł f 45)

SPRZEDAJEMY 
3-pokoJowe mieszkanie przy 

ul. Kałtonij z  telefonem l btl. 
konem w cenie 26.500.

TeL 26-34-05.
(Zam. fftt)

ZATRUDNIMY 
W  POLSCE 

tynkarzy, kamieniarzy, beto­
niarzy I cieśli.

Yllnlue, ta l 23-75-53. '<
(Zam. 1192)

Przyśpieazoną metodą 
UCZĘ POTOCZNEGO 

JĘZYKA  LITEWSKIEGO, 
Sprzedaję audlokasety. 
Zwracać aię: Vllnlus, tal: 44* 

04-96.
(Zam. 11BĄ

SPRZEDAMY 
2-pokoJowe mieszkanie a 

Fabijonlazkach (2 piętro, bal. 
kon, telefon).

TeL 66-04-77.
(Zam. 1W)

To  miejsce 
czeka na 

Twoją reklamę

Z  głębokim smutkiem 
żegnamy nieodżałowanej pamięci 
naszego dyrektora

Anatollja NIKANDROWA
i podzielamy ból Rodziny Zmarłego

Grono nauczydełakła 
1 uczniowie RudomłnakM 

Szkoły Średniej n ri

KALENDARIUM
• Środa ((.IX ) jest 249 dniem 

1995 r. Do końca roku 116 dni.
• Znak Zodiaku — Panna.
• Imieniny: Beaty, Bertranda, Eu­

geniusza, Petroniusza.
• Wschód Słońca — 6.33, zachód 

—  20.00. Długość dnia 13 fodz. 27

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 6 wrzdni*
zachmurzenie z przejaśnienias'*
krótkotrwałe opady, możliwi burza.
Wiatr o zmiennych kierunkach. Tem­
peratura 17-19 stopni.

7 września możliwe lokalne opady,
8 września bez opadów.

Temperatura w nocy 8-13, w 
— 17-22 stopnie.
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